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II. 

· Zg-0dnie z zasadniezem wobec R'.osyi sfa
.nowiskiem gabinet angielski zacl!owywal też 
,ł zachowu.ie dotąd ~risłą rezerw~ w kwestyi 
,ilolskiej. W przeciwstawieniu do bardzo nie
:szczerego, ale tem głośniejszego halasu kt6rv 
ezynila prasa francuska dokoła grunwaidzkie°j 
,<1d:zwv wielkieg:o księcia, dzienniki angiel
skie Utehowywaly wstrzemięźliwość omvwi
'.tśc.ie w granicach konieeznej wobec sojuŚzni
~!ka kurtuazyj. Z wyjątkiem jednego „Timesa", 
{~tórego znaczną ezęść na rok przed wojną 
<%.akupil - rząd rosyjski, wszystkie wielkie 
\i kierujące organy angielskiej prasy strzegly 
:aię opuśzezania w eprawie p-0lskiej grunt 
. ~bjektywnyeh faktów. 

Po wyparciu armij rosyjskich z ziem 
,polskich angielskie to stanowisko ujawniło 
~się jeszcze wyraźniej. Podczas gdy Briand na 
,~ądanie Izwolskiego zakazywał prasie fran
„cuskiej zabierać głos w sprawie polskiej rząd 
~;Asąuitha nie krępował w niczem wyp0

owie
,dzeń prasy ~elskiej w tej sprawie. A wy
.:Powiedzenia 

0

fe szły przeważnie w kierunku 
bardzo - nierosyjskim. 

- · Wczesną wiosną tego roku przybyl do 
Londynu p. Roman Dmowski, aby na gruncie 
·angielskim prowadzić politykę swego kierun
,ku. Opad się w tern o ambasadę ros}iską. 
;tNa śniadaniu.u ambasadora r-0syjskiego, Ben· 
)kendorlfa( poznał się p. Dmowski z Greyem, 
.który jednak okazywał wybitnie mało zainte
:il'esowania dla politycznej konstrukcyi p. 
{Dmowskiego. Tego samego dnia wYStąpił „Ti· 
. mes" z obszernym artykulem, w którym wy
<:wodzil, że najlepszem w danych warunkach 
'rozwiązaniem kwestyi polskiej byłoby przy
l~ęcie koncepcyi t. zw. ,,austryackiej" to jest 
<przyłączenie zdobytych na Rosyi ziem pol
'ISkich do Austryi, jako trzeciego państwa w 
:ZWiązku naddunajskiej monarchii. Starania 
,y. Dmowskiego, aby „Times" zamieścił także 
artykuł, oświetlający jego stanowisko, spelzly 
na niczem. Widać w tern najlepiej silną pre
·syę Foreign Office'u na ten dziennik, który~ 
)mimo swoich materyalnych związków z rzą
.dem rosyjskim, nie mógl pofolgować stara· 
niom Dmowskiego. 

. Wkrótce potem ten sam polityk miał 
Jócfozyt Q sprawie polskiej przed bardzo dy
.styngowanem audytoryum. Przewodniczyl je
lden z wpływowych lordów. Kiedy prelegent 
zaczął bardzo energicznie zwalczać konstruk
eyę „austryacką'", krytykując jej przeslanki, 
przewodniczący zebrania przerwał mu na 
chwilę i oświadczy1, źe ani on, ani znaczna 
c.zęś6 obecnych, nie podzielają tych zapatry-
~~. " 

Po słynnej mowie kanclerza niemiecki&. 
go, w której zapowiedział, że ziemie polskie 
me będą już oddane. Rosyi i że mocarstwa 
centralne same rozwiążą kwestyę polską, 
.nastąpiły liczne odpowiedzi oficyalne ze stro-
ny angielskiej. Jest faktem znsmiennym, ze 
:podczas gdy mężowie stanu aL :elscy reago
wali na wszvstkie ustępy tej mowY kanc1er· 
skiej, tylko wstęp jej, dotyczący Polski, syste
matycznie pomijali milczeniem„. 

Z tych wszystkich faktów wynika najzu
pelniej jasno, źe Anglia, w przeciwstawieniu 
tło Franeyi, bynajmniej nie stała i nie stoi 
1na stanowisku konierzneO'o powrotu Króle-· 

o b" stwa Polskiego do Rosyi, le~ wyobraża so ie 
szereg sposobów rozwiązania kwestyj pol
skiej, bardziej niż ten: rosyjski, odpowiadaią
.cycb jej interesom. 

Po próklamowaniu .niezawisłości pań
gfwa polskiego w dniu 5 listopada prasa an
gie1ska odrazu stanęła wobec -tego faktu na 
stanowisku czysto przedmiotowem. Niektóre 
'zaś dzienniki stwierdzily wrl_:'cz, że zaszedr 
iilkt wielldego mi~dzynarodowej!'o znaczeni.a, 

I !"" którym prosty powrót ~n „statu@ quo" w 
i ~rrawie polskiej ze strony R-OSyi nie da się I Komunikat niemieck1111 

... 
p1t pomvśleć. I „ 

Ambasador angielski w ~e.tersbnrgu Bu- BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa~ 
ehanan stanąl na eze1e wielkrnJ akcyi dvplo- I t G d · · 
matycznej., w której cala „entente" usiłuje, l era łówna. OllOSl 23 listopada: 
dotąd bez:kutecznie nakłonić Rosyę do zrnia- W@chodni teren walk: 
ny stanowiska w sprawie polskiej. Wiadomo, 
że ~nergiez.ny ten i bezw2ględny dyplomata 
angielski stoi w silnem przeciwieństwie do 
Stfumera. Kiedy ten objąl po Sazonowie te
k_ę spraw za1P'anicznych, Buclianan posunął 
się ~o tego, ze oświadczy!, it zmiany tej· nie 
uzna.le. Zara.z potem nastąpiła słynna podróż 
Buchanana do Moskwy i .zebranie polityczne, 
urządzone tam na jego cześć. Wiadomo zaś, 
że jedną z przyczyn upadku Sazonowa, więc 
także i jawnej niechęci Buchanana do Stiir
mera, bylo jego stanowisko w sprawie pol
skiej. Podczas gdy Sazonow występ.owal za 
ostatecznem rozwiązaniem sprawy polskiej 
na zasadach autonomii, będącej unią realna 
z Rosyą, Sti.irmer trwał na dawnem stan.owi: 

I sku biurokracyi rosyjskiej. 
Zarówno analiza podstaw stosunku An· 

glii do _Rosyi i jej zaborczych aspiracyj, jak 
wszystkie wyżej przytoczone falda duwodzą, 
że stanowisko gabinetu londyńskiego w spra~ 
wie aktu 5 listopada nie pokrywa się bynaj
mniej ze stanowiskiem rządu· petersburskie-

j go. Wprawdzie gabinet londyński ma przylą
! czyć się do rosyjskiego przeciw temu aktowi 
j protestu, ale faktu tego. nie należy przece-

niać'. Jest on aktem kurtuazyi wobec sojuw
nika i niczem więcej. 

Jlront 'WOisk generala-feldmarszalka 
ksl.ęcla Leopolda Bawarskiego. 

Na poludnin od S m o r g o ń przepę-
dzono patrole rosyjskie, które :mszyły na-

1 przód po silnem przygotowaniu ogniowem. 
1 Wyjaśniająca sfę pogoda wywołała o
! żywioną działalność artyleryi w rozmaitych 
j p~nktach pomiędzy morzem B a 1 ty o-
1 lo e m a K a r p a t a m i lesistemi. 

~ Jlront wojsk generała - p·u.lkownlka 
arcyksięcia Józefa. 

Na. wschodnim· skrajn S i e d m i o g r o
d n potyczki pomiędzy oddziałami wywfa,.. 
do'\\"Czymi. Rosyanie umocnili się tam. 

' Na Wofoszczytnie sytnacya. się nie zmie
l nila.. Pod Cr a i o v ą, oprócz innej zdoby-
1 czy, wpadło w nasze ręce 300 wagonów ko-
1 lejO"'J'Ch. · 

Zachodni teren walk: 
Jlront u:o)sk yenerala-feldnwrszall:-a 

Es. Ruvprechta Bawarskiego. 

W godzinach wieczornych spotęgował 

si~ znacznie ogień a.rlylecyi. nieprzyjn.eiel· 
sk1ej po obydwóch stronach A. n c re l w 
odcinkn Sailly. 

Częściowe ataki li n g 1ik6 w na poł· 
nocy od G n e n d e c o u :r t, oraz Francn· 
zów na północno - wschodni brzeg Iasn St 
Pierre V a as t, załamały się. 

llalkańRki teren wnlk: 
Grupa woi.ąl1:owa gP-nerala~felilmar

s::allui JJlacl~ensena. 
W D o b r 11 d ź y i nad D n n a J e m 

w wielu punktach trwa ogień artyleryi. 

:JJront macedofi.sld. 

P°'tyezki na wsc-hodzie od jeziora O
e hr i d a zakończyły się odwrotem przeci
wnika. 

Na łroncie uiemieeko - linlgarskim po
między jeziorami P r e s p a a ·wschodnim 
biegiem C er ny odparto wielokrotne na,.. 
tarcia częściowe, a na stanowiskn górnym 
na. wscl1-0dzie od Pa .r a 1 o w a silne ataki 
nieprzyjiwiela.. „ , 

,,,. 
Pierwszy Generał-Kwatermistr1 

Ludendorll. 
Przy zawieraniu pokoju rząd angielski 

będzie kierował się. w sprawie polskiej dw-0-
ma czynnikami: stanem faktycznym i swoimi 
interesami politycznymi. Jeżeli w chwili koń
czenia się wojny Ro-sya nie będzie fizycznie 

Komunikat austryacki • 
1 posiadała dawnych swoich ziem polskich -

a to uważa się dzisiaj powszechnie za wyklu
czone - to Anglia z pewnością nie przy1oży 
ręki do tego, aby ziemie te odzyskala w dro
dze dyplomatycznej. To można dzisiaj uwa· 
żać za pewnik. Dalsza polityka angielska w 
sprawie ustalenia losu Polski będzie z pew
nością -0ryentowa!a się całym szeregiem 
względów, któryeh dokladne określenie przed 
ukończeniem samej wojny jest ' niemożliwe. 
W ·każdym razie wz,ględy te będą sumowaly 
się w dążeniu Anglii do odbudowania rów
nowagi europejskiej na zasadzie wytworzo-

WIEDE1'i'. Urzędo:;vo donoszą 23 li
stopada: 

Wscb.odnJ teren walk. 

Nad dolną Cer n ą stanęliśmy na le
wym brzegu rzeki. Pozatem z W o ł o s z· 
c z y z n y niema nic do doniesienia.. 

Nad węgierską· granicą wschodnią: i w 
Karpatach lesistych trwała ożywiona dzia-1 
łainość wywiadowcza. 

.Jjront wojsk Ks. Leopolda Bawar
skieuo. 

:&Iiejse&m.I spotęgowana walka armat
nia. 

Włoski i połudnfowo„wsehodni 
teren walk. 

Bez zmiany. 

Znstępea szefa sztabu t?Pt!Qr~dnl'~5 
von H o e ł e r. 

Feldmars:mirk - 11m·uczuik. 

nych przez ·wojnę faktów. Ponieważ w rzę- """"'"'_,,,, ___ '"_'_"'"""_"""'""----~~:z ~'\IO;u_,..4 .,,..,._.,.. 
dzie tych faktów znajdzie się także wyzwole
nie ziem polskieh z pod panowania rosyjskie
go, przeto Anglia także i ten fakt przyjmie. 
za podstawę swojej polityki. · 

Tak więe jeżeli chodzi o najważniejsze
go czlonka koalicyi, - Anglię ~ to jej do
tychczasowe stanowisko w sprawie polskiej 
nie daje bynajmniej powodu do obaw, aby 
za wszelką cenę ehclala bronić rosyjskiego 
punktu widzeni·a w tej sprawie. Przeciwnie, 
wiele przemawia za tern, że sprawa polska 
i ostateczne jej uregulowanie będzie jedną z 
tych kwestyj, w których sprzeczność intere-

• sów angielsko - .rosyjskich ujawni się najryeh
i lej. 
J 
ł ..... p$D1 2'tlllb4!$ 4 :U"' 4 'all RU $'łS'ł 

l Z walk o przelicz TOlg~yos. 
Korespondent wojenny „Pester Lloydu" 

Siegfried Geyer, pisze za zezwoleniem kwa.te
ry prasowej: 

Rfod;-śmy jechali drogą górską z Olahto· 
plica w góry Geyrg:;o, slyszeliśmy: .,Rosyanie 

. atakują!" A więc Rosyanie, nie Rumuni. W 

. · póinomej części doliny Neagra spostm:gły na-
·gle nasze patrole, jakoś przed 14 dniami, pa

' jedyńczych kozaków, którzy ab&alutnie nie 
l mogliby byii przejść·na tę stronę 't dotychcza
. sowego skrajnego sktzydla rosyjskiego. li.fu-

sial zatem Brusifow lewe skrzydło swojej ar
mii wydlużyć ku p-oludniowi przez O.orna Wa
trę. I rzeczywiście w najbliższych już duiach 
można było stwierdzić obecność wielkich mas 
woj-sk rosyjskich, Rumuni zaś usuwali się 
zwolna z gór Gyergyo. W sile blizko trzech 
kl•rpusów zluzowały w-0jska rosyjskie Rumu
nów, kozacy z Terek z nad Donu i z. Orenbur
ga, .zwinne górskie woiska z Kaukazu, miały 
tu teren, do którego nawykły. O wiel~ p-0-

ważniejszy przeciwnik, niż byli nim Rumuni, 
WY'Stąpił nagle w tym odcinku, naprzeciw ar
mii Arza. Rumuni mogli bardzo niewiele ar
tyleryi wypr-owadzić w góry, podczas gdy wy· 
ćwiczeni w wojnie górskiej Rosyanie, wysta
wili przeciw nam aż do 15 -cm. kalibru. 

Aby uchronić lewe skrzydło sil operują· 
cych w górach Gyergyo, zwłaszcza honwedów, 
przeciw rosyjskiemu najściu, został wysłany 
wypróbowany Gddziaf honwedów, ten, który 
wziął największy udział w wypędz-eniu Rumu· 
nów z doliny Maros ku d1llinie Neagra. Od· 
dziat ten, o st le blizko jedneg(. batalionu, mial 
za udanie nie tylko orhraniać flanki, ale tak
że, gdzie si" da, atakować nieprzyjacielskie 
kolumny, zachodząc jP od tyłu. Honwedzi na
padli lei znaczny rosyjski odział kuło Coverco 
na ter~nie rummiskim i rozpędzili g-0. Po
nieważ jednak nadchohily coraz nowę sily 
rosyjskicl, pneto honwedzi, aby nie ulec!z prze
m0cv. musieli się erfnąć na ziemię węgiel ' 1•ą. 

W ostatnich dniach biegła nasza linia o 
kilka kilometrów na zachód od granicy ru· 
muńskiej, równolegle z tą granicą. Wyjścia 
z przełęczy TOlgyes byly już w ręku Ro;:yan, 
którzy usiłowali z zaciętością utrzymać się tu
taj. Dopóki mieliśmy przeciw sobie Rumu· 
nów, można byto zauważyć u przeciwnika nie
wielką ochotę do atakowania. Rosyanie są o 
wiele ruchliwsi. kh artylerya pracuje, patrQ
le są bardzo czynne, a piech-0ta wykonuje atak 
za atakiem. Tak bylo przr::dwczoraj, wczvraj 
i dziś. Codziennie po dwa do trzech razy, a· 
za każdym razem wysyłają d·1 szturmu conaj
nrn1ej jeden batalfon. W p·ęl":n lub SLe~r,;u 

rtl;'dach pędzą oni na nafFE:i stan rw:i~Irn. Oku
ło dwóch kompanii <l;l1kufo nnsie wysuni~te 
naprzód plscówki. Na wschód od Gyergy5-
hollo znajduje się ognisko tych walk. Tu 
chcieli Rosyanie uczynić wylom w kierunku 
na Bor~ze!c. Poza tern byly im nie na rękę 
nasze korzystne miejscowe stanowiska w gó-
rach, przeto i tu próbowali wciąż swego i>zczę
ścia. 

O godzinie piątej przedsięwzięla rosyjska. 
artylerya atak na pozycyę honwedów, podrzas 
gdy Czerkiesi, darli się po stromych zboezach 
skal i usiłowali zajść naszych z flanki. Wcz'O• 
raj, Jnia 6 b. m., -0 godzinie 5 rano, wyrwal 
nas ze snu ogień artyleryjski. Rosyanie c:hcie-
li skorzystać z gęstej mgly porannej, która w 
df·linnch le?r:fa. i o brzasku dnia przelamati 



Irlę. W mgnieniu oka nrządzi!a e. i k. arty• 
lerya ogień zapo:rnwy przed atakującym nie-. 
-przyjacielem, a gdy dzień nasta!, leżały tam 
setki zwłok Rosyan. Takie wszystkie ich wy
siiki~ aby nas otoczyć, nie miały żadnego skut~ 
ku; rozbily się za każdym razem dzięki czuj
ur.śei naszych wojsk. Niekiedy zapuszczały się 
patrole kozackie w najgęstszy las dość dale
ko. Byli to oddzielni ieidźcy, których odwa· 
ga godna uznania, nie mogla nic zmienić w o
gólnej sytuacyi. Takie w przyszłości będzie.. 
my tu mocno trzymali Rosyan i na razie nie 
tyczymy sobie nic więcej. 

-· 
Kmnnnikat bułuarskL 

&na, 23 listopada. - Główna kwatera 
deno<>i 22 listopada: 

Front macedoński. P.omiędzy jeziorami 
i:lchryda a Prespa toczą się walki oddziałów 
przednirh. Piechota niep:rzyiaeie1::kn, która 
posunę1a się naprzód na północy od Bitolli zo
.;tafa odrzumna. 

W luku Cerny z:Ilama1y się zacięte ataki 
nfopnyiadela na wzgórzu 105-0 na wschodzie 
ud Parafov~ o zacięty opór niemieckich strzel
ców :nvard}i. 

Na poludnie od Bitom ogień arlyleryi na
.5zej zestrzem latav;iee nieprzyjacielski, który 
n-śród plomieni spadl poza linią nieprzyja
ciela. 

Po obu &tronach Warclarn u stóp Belasiey 
Plan.iny i na froncie Strumy slaby ogień arty
leryi. 

Na wybrzeżu morza Ern~js1..ie.go - spokój. 
Front rumuński: Wzdłuż Dunaju i w nie

których odcinkach ogień pieehoty i artyleryi. 
Rumuni wtopili swe parowce tranroortowe 
tta Dnna~u i zburzyli most okolo portu Cum
bia. W mieście tern podpalili oni skladv naftY. 

W Dobrudży slaba działalność artylecyi 
i pr:tyczki oddziałów przednich na naszem 
prawem skrzydle. 

Na wybrzeżu morza Czarnego - spokój. 

Komuuikatv fran&oskiB. 
. Paryi, 23 listopada (T. wt). - Urzędowo 
donoszą 22 listopada po pol.: 

Działalność patroli na północ <id Anere i 
w Lotaryngii na wschodzie od Arncour:t, poza.
tern noc minęła wszędzie spokojnie. 

. Pa:ryZ, 23 listopada (T. wl.). - Urzędowo 
donoszą 22 listopada wiecz.: 

Chwilami dziaialn-ość artyleryi na męk
i;zej części frontu, nieco więcej ożywiona w cr
kolicy Donaum&nt i Vaux. 

il ·1r~ .,,. 
nOiHURld1 V HilijiG!S~IO. 

Lrmdyn, 23 listopada (T. wl.). - Główna 
iwatera dnosi 2'2 listopada po pot! 

W ciągu nvcy czynną byla artylerya nie
przyjacielska przeciwko prawemu skrzydłu na
szego nowego frontu na południu od A.nere. 

Londyn, 23 listopada (T. wl.). - Główna 
kwatera· donosi 22 listopada meez.: 

Artylerya nieprzyjacielska ezynną byla w 
okolicy Boo.umont - Haroel i Ypres oraz. na 
wschodzie od kanalu La Basse. 

Ubiegłej nocy p-o silnem ostrzeliwaniu 
z moździerzy rowów ~bronnych doko-nal nie
przyjaciel wycieezkę na nasz front na połu
dniowym zaeho<lzie od St. Eloy. Część linii 
naszego frontu została z.bun:oną, 28 ludzi z.gi.· 
nęlo bez wieści. 

Or~~zio cosarskiB. 
Wiedeń, 23 listopada (T. wl.). - Nadzwr· 

u.ajny dodatek o-rgann urzędowego „ Wiener 
Zeitung" ogłasza następujące najwyższe pismo 
odręczne: 

Koehany dr. v. Korber. W dniu dzisiej
szym obiąlem rządy i zatvvierdzam pana. i in
nych członków gabinetu anstryaekiego na 
swych stanol"tiskach. Równocześnie polecam 
panu opublikować dołączoną proklama.cy~ do 
ruoich ludów. 

Wiedeń. 21 listopada 1916 r. 

KA.ROL m. p. 
von Korber. 

DO MOICH LUDóW. 

nego 'l\'-spóliycia ł swobodnego nmvojll, t 'tOladey 1 twe kr&lewsklep . ąemlama off.. J mem. W. krótkicl:l s:fowaeb ob\\1ekU on ~mferł 
wśród eięikich chwil i nie!re:fpioozelistw pneir wiąsk.Sw. Państwa niemieclde trnei w Nint ·. panującego i prosił nuięptę trG!Hl,. O, wyja-. 
rłe i dobre dni prowadmy Austr& • w~~ -wierm~"'& sprymi~ne:ifoa„ Ja. osobiście ~"fsooe f Wil, ezy zechce zająć t~on~ którego l~st je<ir-

pnei czas dlu'" i bło.-sla.wuu1y w """ko~a „„ s!łla.now:n- p_..,.l·aeiela. Wśród :aałwi<>!t&"'.d i nym prawnym spadkflb&er:•ą, względ.me Nlt?-0"' 
- I:>~ r „ _._ . "O~ ... U',: ". . . g . ;; '"""'ł ł aąe panowanie. Następca tronu odp-YWięo 

SIC!yty potęgi, na których dm w ~b 1 1 woJ~m śwa.ta. mezbadtu!a ~ela. Bega Ahra· d2iał", ie jest zdecydowany objąć swój spadek 
wiernym spnymiene.ńeem trwa. w walec pne. la Go, który stal n bon swych apn;ymierzmi~ i wstąpie na tron, orai przyjąć pnyn.aJetną mu 
ciw swym ""~am. ców l\'ierny do o-atatniego tchnienia, i nie do- w IDJ'śł prawa na~WlŻSUi władzę panującego. 

Jego weto mełm prowadzić w dalszym iw€>lila jni !In widiiee W]'1łilm walki i pewro.. N?Vt-Y władca ~wróci! sl<; następnie do dostor 
ciAD"Ti tu oko·n. Obv Wszeehmoeny po dl"'"".;em J'e--

1 

mków dy.:orsk1ch i panstw?wych, upewrul 
-=- P l . ' . • . .~~. kh o sweJ łaskawośe1 i ośw1adCT.yl, te poz.wa· 

W bnnliwym ensie wstępnie na. ~- p bfogoslawmnem sycu1 dal ilu meesny ll• la hn na ponov.ienie przysięgi. R<>tpisaM 
ny tron przodków moich, który po1sstawil mi kój, Tobie zaś siłę i wyll'wało§i de smes. i~nia. ł zawiadomienia o skonie do dworów ohej·eh.' 
dostojny stryj w niemmiejsznnym blasku. cięikiego bnemienia., iaki~ pnypaidł& Ci w ze do wład::ów sprzymierzonych, oru 

Cel jesEez.e tde osiągnięty. Jeszcze nie tych ta.k powainych czasach. Oby hłagosła- do króla hi.si.pańskiego zo~taly podpisane 
złamany obłęd n.iepnnaeiół, kMny sądzą, ie llieńshrn Zmarlego towan:yszylo nadal Tobie wlasn.oręczn~e przez nowego wfadcę. 
bezustannemi atakami llł-aiezyt, a na.wet znis.- i Twoim lu.efom.. Z se,rdeeJnemi modła.mi i nt.} Wieueń, 23 listopada (T .wt). - W my$! 
ezye mogą moią m°'ll.arehię i jej sprzymieneń- ~ierniejsiem wspóleiu.dem p&m.iętam o lfll- ost:decznel!o nost11nrJwienia o uroczv:>tuśl.'13\'h 
oow. bie Twój iałobnyeh Qza ~esat'Ui Frandsika Józ~fa w po-

Wilhelm". niedzialek wierzorem wed1ug przep:sanego 
Ja. i mój nar-Od festeśmy zgodnie ztleey- eeremonlafu zwloki przeniesione ~1i;hrna z 

dowani walczyć dlllei, si do osiągnięcia. po- Jego tesarsh i lmSfewsb mffść przestał Utmku SrhOnbruń~k!eg'O do ko~C'i{)łl! farn1;go 
kojn, który sabeąieezy istnienie moi ei mfinar· W oi!pov;iedzi tulSif pująeą depeirzr: w Hnfburs:;n. Pl!>t.--iem trumna strzei• na i wv„ 
chii i zagwarantuje trwale ll@dsta.wy da nieza... "W brzemiennej losów g;>ibinie, gdy m'J sławioną będzie na widok publicz.uy ai d!'I ~O 
mąconego ro:imoju. dostojny Dńa..<fok Stryjeczny, Jego Cesarska. llstopnda. Pochowanie zwłok przy ftlJ.Win.~ 

w pełnem dnmy za.nianiu 
1
·estem pewttv, I i K:rólewska Mośe ims:tał p<rwolany pr:ies B<>p, I eiu wielkiego ceremoniału ialohneg'"'~ uastąpl „. , dnia 30 listopada o !(t1dz.. 3 po połudnlU. K n-

ie bohaterska. moja armia, oparta na. ofiarnej · a snnki Ml przepełnia Mnie, łfói Dom i kra~ dukt pngrzehowy przejdzie ulicami fiynk ·w~ 
milośeią ojczyzny moich ludów i w v.iernem je Austro· Węgier, glęboko ~ruszająee łhlie Frant>i,::zka Józefa i uda się- prze?. uBrę Rosen„ 
braterstwie broni „ wojskami sprzymierzone- wspśfeaueie, ja.kie Ty, Drogi Pnyjat>ieln, aka.- turma do katedry św. Stefana1 gdiie kard)·nal 
mi, w dalszym ciągu przy p-0moey Bo.żej od- zaleś Mi, było dla Mnie iałosnem ubjeniem. Seidl odprawi uroez~·ste egzekwie. ~lad P'>' 
pierać będziemy dalej wszelkie a.taki si do 'ży'llię najgorętszą wdlięezneśe za nie, oru za chód iałohny uda się do ko~rinla Rapni:ynJw, 

gdzie :z.włoki opmzczone wsianą do gr.ibu. 
o~iągnięeia. swyeięskiego zakończenia wojny. całł cześe i prawdziwą pnyjniń, które Ty • 

Niewzruszoną jest rol\"nieź moja 1\iara, chowywateś dla Zma.rlege, który tak \VYSfle6 

ie monarchia, której stanowisko mo-cantwo- Cię eeniL Podobnie jak nie-.nrusrenie tn·ałą 
·we tk>1-i od dav.ien daw'lla w niesrezęściaeh był& Twa i Jegf:l wiernc~ć spnymieniHieza w 
i niebezpiee1eństwach stwierdZi>nej nierM- obeenei wojnie Śl\iatnwei, taką bę'h:ie ona i 
drie!nej '\'l;spółności fosów, łą~eych oba jej dla nał Obu, gdy światłe wspomnienie i błc
państwa., wyjdzie s wojny zaharie'\\'an& nawe- gasła.wieństwo Nieboszesyb. t&wanysayć Nam 
wnątrz i na.zewnątrz; ·ie moje ludy, które oiy- hęd:de na wspólnej drodze do spełnienia n&· 

wionl\ myślą współistnienia i najgłębszą mil-0- ibiei naszej słus1nej sprawy. Tak ~tb:i 
ścią oje~yzny, jednoczą się dsiś w nfiarnej o- Bóg! W l'l'iM'llej pr1yjain.i ~iska serd~e 

bronie nieprzyjaciela zewnętrznego, sjednOOlą 'Iwą dłoń 
się tez w dnele v;ewnętn:nego odnowienia i 

Wiedeń, 23 listopada {T. w!.). - Ur )l'Z)• 

słości pogrze:1owe re.sari.a Franriszka Jb~fa 
mają: się siać wielką m{!!lif~sta.cyą ta: ·h:!:'J.. 

Wl.'z<:iraj p;zed p<'llmlniem w zam!rn w: 
Srh5nhnmnie (awn się mini.:ter SfH'iH» za· 
gran:rznyrh i wypro::H na t'esarzu Kar ,hy 
podpisanie akhr pm'istwnwegn, w któr i \fo„ 
nareha obwie~zcia1 ii obejmuje tron z \';ła„ 
snej woli. 

Wiedeń, 23 1!słr;pada (T. v;-1.)". - Cfa!o 
tt>S.n!'z.a pu:wslanie w ScMnbrunnie -do inia 27; 
b. m„ a nastę~mle według pnyjęł~l rH&
mon'.ału przed półnorą zustanie przen;e~. ;ne odmlodnienfas ku doprowadzeniu ebu państw 

monarchii l\-Tał 1 wląC$onemi krajami &śni 
i Hereegowinyt ds ro::dtlYifu wewnętnnego1 do 
najwyżuego roswoju i WRnMnienia. 

Z łf!llłOdl film} ~im rfii~D~i Jńl?li do zamku eesar;;kiego, gdzie wstanie .,,.,i ·ne 
na mary w 1rnpliey uirnlwwej i będzie w~ ~ta„ 

Blagajątl Ni6łm o ła;.>kę i błego.slameń~hvo 
dla nmi~ dla. mej rorl.zin.r, dla moieh ulmdui.
nyeh lnd&w, pnysięga..'11 pried Najl\</ilsiym, ie 

dohrem, po~st&wionem mi przei prsodktiw 
w.oieh Vtiernie nną.due h•dę. 

Uczynię wszystko a.by MI'uzliwe ofiary 
wojny w jaknaj;izybssym ~ie uloozyć, eię-i:

ko posswankowane błogosławieństwa pokoju 
pr1ywrćeić moim Indom1 jak tylko po1woli na 
to honor naazeg oręża, warunki ~·ntne mo-. 
ieh państw i ich 'Wiernych spnymien:eneów 
i nMisk naszych nieprsyjaeiót 

Dla moich Judew ebcę być spm~iedll
wym i miłośeil'Y·ym władcą. Ieh swobody kon
stytucyjne i inne przywileje utrzymam i srnedz 
będę rownouprawnienia wszystkieh ludów. 
U:.iłowa.nie:m mojem niestrudzonem bętbie 

popierae moralne i dnehowe dobro moieh lu
dów, ochraniać wolność i porządek w mnich 
państwach, zapewnić WS!ZJSf't1:im e:don.kom spo
foezeństwa owoce p:raey uczciwej. 

Ja.ko cenny spadek móieh przodków obej
muję przywiązanie i wewnętrzne zaufani ei ia-· 
kiem ludy monarehil t•fa.czają koronę. Ten 
spadek udzieli mi sil do spełnienia obo\\iąz
ków mojego dostojnego i trudnego u.nędu 
wladey. 

Pncniirnięty wiarą w niesniszczalną silę 
iyeiową Augtro • Wygier, ożywiony wewnętrz
ną miłością dla moieh ludów, pragnę oddać 
całą moją miłość i calą moją silę na nslngi 
tych wysokich zadań. 

:KAROLm. p. 

nn Korber m. p. 

Berlin, 23 listopada. (T. wt). - ,Jford
dentsehe Allgemeine Ztg.u donosi: Jego ce
sarska. mość przesłał eesarz<>wi A.ustryi., k:ro-

Budapeszt, 22 listopada (T. wt}. - Wszy. 
stkie pisma ll')'s:dy w iafobnyeh abwóclkaeh i 
\;\'yraiają głęboki ial J pcn„·n:.lu. ~A.ie.rei mi:n:.ar 
eJ1y. Z gma.c'.h6w ni;,do'ITyeh powiewają tłagi 
ia.łobne. Wszystkie teatry i n.kłady dla roz;ry. 
wek umknięto a.i do dalszego rol!ip-onąibe

nis.. . Lndnuić ule.go miasta ~ smutek 
po skonie krila i pnyhiera d€tmy emhlematar 
mi iafoby. Pisma saznauają historye,;ną wiel
kość mon.s.rehy i ogromne saieiy jego ebarakte-

1 rn. We wszystkich głosach zunaeseno, ie 1a. 

panowania Franeisika Józefa Węgry do.ul1 do 
najś't"ti ętniejszega rctil'f'Oju. 

Berlin, 23 listopada (T. wt). - Wfaifo. 
mość o śmierci cesana Franciszka Jś1efa ro1-

powszeehnila się tn dopier& ekoło godz. 11-ei 
l\'iee.Jorem i wywarła na pubtieznośei wraienie 
przygnębiające. Bcuwłoe:z.nie we wszystkich 
gmachaeh państwowych '''J"Wiessono flagi i&
łohne. Pajawily się tei one w mnóstwie do
mów prywatnych. Ssereg pism heriińskieh 

wydal 1awiatfomienis. o imierei eesl.U:'U. a.u
stryaeki~o w obwódmb iałobnyeh. 

Wiedeńi 23 listopada (T. wl.). - Depe
sza Biura Korespondencyjnego: Kanelen Rie· 
ssy Bethmann HoUweg nadesłał ministrowi 
spraw sewnętnnyeh, bar. Buriruunvi, dłuii>sy 

telegram kondołencyj~y. Bar. Burla.n odpo

wiedzia.ł również dłuiszą depeszą 1 podzięko· 

waniem za wyrazy gorącego ue:rneia 21 ptłwodu 

straty poniesionej pnez monarchię. 
Berlin, 23 listopada (T. wt). - Biuro 

Wolff& donusi: Prezes parlamentu ndał się 

osobiśeie do ambasadora austryacko - węgier

skiego i złożył mu w imieniu parlamentu wy. 
rasy iału 1 p-0woon śmierei cesarza Francisz
ka Józefa. De prezesa anstryaekiej bby de
putowanych i sejmu węgierskiego wysłan.11 te
legramy kondolencyjne. 

I v.-ione w c!ągu t i pór godziny. Ur'lczrst ~l:'f 

I
. pPgrz.ebnwe odhedą się w dniu 29 b. m. \V,· 

I
. krmnnr:e zmarłego idięto maskę łh„~!11~e:·•n~ 

i pLerisi~'l·n:.i.;:fo niezhędne um:ądz.euia d!a· 
zako;.serw:lwania ciaia. 

O osfainirh eh'iYi!arh ce~an::a don •Sza (!°"' 

datkowo, ie eesarz do ostatniej chwili. p imi
ja~ąc krótki sen wieczorem przed nastsp;e
niem agonii, za-ehowal zupełną świadvm ,§.ef 
Wobec tego po pnludniu miano mob 3·t 1a-' 
knmunlknwać resarzow! o zdobyciu C :al'!':. ef 
przez wnjska sprzymierzone, i pomimv, ż~ si.· 
ły poczęly jui o::iad!lć resarza. u'Ciesz,-t ~i~ l")tr 
ż~·uo dziełem oręia armii. Ńa zapyt'łll:i..; le
karza prz.ybnrznego. ro Jego Ce:rnrska "~· €e 
rozkaŁe na dzień jutrzeJszy, cesarz odpow:e
dziat; \Y s~ar:ę, jak zw~· kle. o g-ndz. trte:>,f.'~ i 
pól". Kapelan dw~rski Seid( udzif'lil .::e:a
r;;owi już wrzor~j przed pnludn:em ;,s;a!rLego 
nnmaszczenia„ Ce~arz. zażsCal tego. ttd~- J~!!)a· 
niesionn mu, ie Papież udzielil mul;!•:' ··'::· 
wifi1~lwa apostolskiego. 

D . Lf!ll!l\!:.'ł"!IP. kflńJ~ łfl~n';ill 
&itji w~.ltU~f hłJ J \1,;.ł~ii• 

Glęboko "\Yzrnszony i wstuąśnięty staje łowi Węgier1 depeszę IDlBtępttjącej treści: 
wru z rodziną moją, ·wraz 1 wiernymi Indami, „ WJI'Uszony do głębi śmiercią. Twe.go wy
u trumny sziaehetnego monarchy, którego rę- ~ce snnowanego Stryja, lego Cesarskiej 
ka prawie prz<'z 7 dziesiątków :W kierowala Mości Franciszka Józefo, wyrażam Tobie me 
fosami monarchii. najglębne i najserdee-;utiejsze wspóle:meie. 

Wiedeń, 23 listopada {T. wl.)·. - Don:ie
s!enie Biura Wolffa: Wiese o skonie eesami 
Pranciszka Józefa stala się powsze~hme wrn
dr mą we Wiedniu dopiero dzięki dziennikom 
{><:rannym i zbudziła wszędzie wielkie przy
gnębienie i głęh~ki smntek. Wszystkie grna~ 
rhy państwowe i miejskie wywiesily chorągwie 
iałobne, wsxystkie teatry i przybytki rotl'\"
wek wstały r.amknięte na czas nieogranie~ 
ny. 

B{'irlin, 2R li.sron;ida. (T. \\'l) - F ~.,.„g. 
pr;nderit •. Lnkalazelgera" dnnosi ·z. Bud~~~;z
fu: Współnrnnwuik dziennika „Az Est'< od· 
hył konferenryę z szeregiem osób, biorących 
czynJy uthiai w iyrin pnlit:rrznem. Hr. Kbuen 
Hcdernny ubolewał, że król nie zdołał doiYć 
do chwili zawarda pnlrnin. i wyraził po)!li!d 
w sprawie korona.cyi, że musi ona, choćby 
nawet z pominięeiem pewnych strun zewnętr'll
nych, nastąpić jaknaJprędzej. Apponai oświad
C?:~-ł, ii zmarly król byl zhyt po!ęźną indywi.• 
dualnuśdą, by undć go bylo moina objawa„ 
mi banalnymi. W sprawie przyszłości Appo
nyi wyraził konierzność bezzwłocznego a je
i7li zajdzie potrzeba, to nawet z ogr~nieze
mem pewnych form zewnętrlnvcb. dokonania 
korona.cyi. Wi;gmm potrzeba ~wsze, a su:ze-

1 

gólnie w tych cit:źkicb czasach, ukoronowane-\ 
go króla. Hr, Aladar Zkhy jest równiei za;: 
puminięriem uczczenia wielkości i iudvwidu-. 
alnnści Ftaadszka Józefa i uważa u k~niec7P 
ną jaknajszybszq kornnacyę. O prawno-pań
stwow~·ch następstwach zmiany panująeep 
profesor uniwersytetu, KnetH, oś\Yiadczył je
dnemu ie wspólpraeowników dziennika „ Vi• 
lag": Z chwilą śmierd króla nowy król jest 
jui na tronie. Iforonacya nie jest tedy warun
kiem \ystępnym do rządzenia, uzup.elnia je
dnak wladzę królewską i jest nieuniknionym 
dodatkiem do jej sprawowania. Koronaeya 
nuwe~v króla może być tedy przedsięwzięta 
bez iadnyl'h prieszk~ a W3zystko przema
wia za tern, ie będzie ona dokonaną bez.. 
zwloezn.ie inter arma. 

La.ska Najwyisieg(), która go we wezes- Rządy Nieb&Hczyka.- C~sa~ które z laski 
aym wieku młodzieńczym na. tron wyniosła, u- Boga dosięgły rn.dkiej długotrwałości 68 lat, 
dziema mu tei siły niew:mmienie i niengię- hędl! iyły nada.I w dziejach monarebii jako. 
eie, wśród najcięiszych cierpień ludzkich ai czasy błogosławieństwa. Lndy ·Austro~ Wę
do wieku sędziwego, pełnić ooo-wiązki, jakie gier pogrąiyly się w U.lobie po Wodzu, wz:glę--

mn naJ~az!,"'ai wys.oki nrząd monarchy i go.- j dem które. go żywiły :mp. &;ą ufność i najgłęb
rąea m1fose dla swego ludn. są miłośł My, rutleiąey do młods.zej genem. 

Jego mąiłro~ć, jego rozum i jego opieka cyi, n;ykłi!my w szaoomej pQ~iaei smarlego 
oicowsk& stworzyłJ'. trwale podsta.WY. spokoi- Moll.IU'Chy widz.iee obra.z najpi@kn1$1;Ycllen.et 

„ 

Budapes.lł, 23 listopada fr. wł.). - Do- • ---
niesienie Biura Wolffa: Jesuze pod:!zas nocy IJflR Jl Difł}I N"BllDI. 
~.zamku Schoenbr;ińskim. zebr.al! się d:istoi- BerUn1 23 listopada. (T. wt). - Donie-
n1cy dwa~ i panstwC''Wl, wyzs1 funkeyona· a1enie Biura Wclffa: żałobę dworską z po-i 

cyusie wo15kowi, komendant Wiednia i inne wodu śmierci cesar?a i\usin.i i króla Weme:r 
osr.iby. Poj.awił się następea tronu a cesarz. er I posłanowtooo o'hebodzić w cltJ:gtl ~ererli"' ty· 
be<:ny Karol Fnmciszek Józef. Minister dw.r gi:xtnt • 
XUa baron Burla.n. zwroen się d<ni z pnemówle- -



r 

Przyczyna · gmł&rnI •. • 
'Yi~e:ń, 23 listopada. (T. w1.). - Oii

.cyalme 1~0 przymyuę śmierci skonsfatowa

.no ust.am~ czynności serca. Lekarze glosza 

.te. poJawilo .się również zapalenie -0plmmeJ: 

.1ktore bylo. ~ednak następstwem zapalenia 
ipluc. Ositatme słowa, jakie wymówił, cesarz, 
gdy przeniesiono. gc- na lói.1u:>1 były: lestem 

llłrnz carski . o otlcerncb. 
k Szfo~olm, .23 listopada. (T. wl.J. _ u-

az .carski gloo1: Chorążowie zapasu miano
w.ani podczas wojny (oficerowie zamianowa
n1 z ?ośród niższych stopni wojskowych) na
ruszaJą z . każdym dniem eoraz bardziej K{'-

1 

de~s honorowY rosyjskiego korpusu oficer
skiego . i tern samem poniżają ealy rosyjski 
.c:tan 0!1ceraki w oczach 0<pi11ii puhlj.-„n~. p,.,. 
nlewa~ w okolicznościach obMnyrh rłopllhV• 
wać ~lę w t~m należy. wielkiego zaklór,P•TJi11 

popi~ra prądy, które są Ul natychmiastowym 
pokołem. Naród rosyjski żywiolowo pragnie 
P?ko1;i za wszelką cenę. Od chwili przejawie
n7a się dążności pokojowych datuje się ta 
meszczęsn.n nienawiść w·zględem Anglii któ
ra po ~rszystkich większych miastach ~łado
wule się w halaśliwvch demnnstrary„..-n. 

znajd-r.:dącyeh S'ię pod rotlrazami generała ba.1 
warsY:1ego Kraffta. Wojska. te, waleząc, nieU,.: 
stan~1e wśród gór, posunęły się dalej na p~: 
ludme. W!żyny były widownią zaciętych 
walk górskich. Rumuni bronili ze szezegól.rul 
zaciętością szczytów, wznoszących się na 
wschód, pomimo to jednak niezwykła zacię
tość. wroga rozbila się I> nieslabnącą siłę na
tarcia naszych wojsk górskich i o ustawiCZWA Jlillęczony !" "" 

Odręczne pisma cnnzu Ruoln. 
.· ·~ .wie~eń, 23 listopada. (T. wł.). - Donie-
1si~me B!ura Wolffa: „Wiener .Ztg." zamie
.ś~1la odręczne pismo cesarza Karola do mi
~stra spr~w zagranic.znyeh br. Buriana i mi
.mstra WOJDY v. Kro.batina, moea których ce
'~arz potwierdza ich stanowiska.~ 

Dym!svP. Hbinetdw. 
'" Brulapeszt, 23 listopada. (T. wt)·. - W 
~~ zwy~~ju w ciągu dnia dzisiejsze·go za. 
t'ówno i_inmsteryum Koerbera, które· zostało 
1~o~o~Il1e zatwierdzone, jak i rząd węgierski 
~ozyh. nowemu monarsze swe dymisye. Pre
zes. ~unistrów hr. TWza otrzymał audyencyę 
u krola. 

Dr. Sy'vester w Wiedn~i. 
· ~'1edeń, 23 listopada. (T wt). - Prezes 

@ejmu dr. Sylvester uda! się wczoraj do Wied-
1nia. Podobno zamierza on przedsięwziąć pra
ce p!'?.ygotowawcze do zwalania Rady pań
Stwlł illa wyrażenia żałol5y. 

. Berlin, 23 listopada (T. wl.). - Aieby 
;nmożliwić berlińczykom wyrażenie wspól
!CZUcia z powodu śmierci cesarza austrvackie
,go, posel austryacko - węgierski ks TI·~henlo
]1e rozlożyl w palacu p·}selstwa arkm:ze kc n
dolencyjne. Już o wczesnej gadz:nie przed
ipoludni-0wej na 1arkuszacb tych wstaty umie-
szr1.0ne podpisy. Wo§ró.i pierwszyeh podpi
sali się ks. Joahim Pruski, kanderz Rzeszy, u-

. '!palrzony na sekretarza stanu spraw zagraniez,. 
Inyeh, podsekretarz. Zimmermann, p:rz;dsta.\·i
e: ele dyplomatyczni sp1'zym:erz,myeh me
carstw i przedstawiciele rozmaitych niemiec
;lkich państw związkowych. Później przybyli 
!szefovvie misyi neutralnych i kilkaset osobisto-
1~ci dworu, państwa i urzędnikó\V państwo
wych, jak również wszystkich sfer towarzy
skich stolicy państwa. 

·· < Berlin, 23 listopada. (T. wl.). ·- Porzą
dek, dzienny sobotniego posiedzenia parla
mentu już ustalono. PDsiedzenie rozpocznie 
się o godz. 3-ej po południu. Na porządku 
dziennym są iedynie interpelacye. 

z nom~svi bn~źeto:rnJ. 
Berlin, 23 listopada. (T. wl.). ;_ Zebrala 

pokoJU pubhez;nego, ro-zkazujemy bv za da
-:ne prz:·winienia, za które duty;hc;as zo'lta
h od.dam pod sąd honorowy, pozbawim:•.,. h~lt 
rangi o.ficerskiej i zdegradowano na szere
go~c?w, choćby nawet prawo prze\vidywalo 
mr;ieJszą karę. Wyjątek stanowią junkrzy~ 
klorzy wysili z wojsk-0wej 87.koly piechoty. 

Wybuch 1 ro syf sklei f ~bff~! nmuntc~. 
Sztokh-?l•n, z.a listopa<l"-. (T. w1.). ·-· :r~

tt>rsbu:rska. Agencya Telegro~;,r-,, do'?.-.d. iż 

VI pewnej fabryce a.municyi t. ó?etersburgr ·;i:: 
.:.;..niił !!ilny wybuch. Przyczyna wybu_,:i,„ r!h~· 

wi.ad-0ma.. Pewna ilość ludzi tgf:ięła.. Szczu]? 
la \\iadomość urzędowa wspomniana, iż w 
.chwili wybuchu praoowa!u w fabryce 100 ro
botników. Czy który z nich zdołał uratować 
się, wiadomość przemilcza. 

Ecbn wvbncbu . w Archa~g!els1~. 
Sztokholm, 23 listopada. (T. wl.). - Pe

tersburska Agencya Telegraficzna 1onmi, :ż 
podczas wybuchu w Arcbangid,,:.;,..u 3~ 1 osób 
poniosło śmierć a 667 zostało ranionych. 

. Z Dumy· Państwowe i. 
Kopenhaga, 23 listopada. (T. wl.) • ...._. Do

niesienie Biura Wolffa: Otrzymane. tutaj 
dzienniki petersburskie z d. 15 iistopada po
dają pierws·ze bardziej szczególowe sprawoz
dania z pierwszego posiedzenia Dumy, które 
odbylo się w dniu poprzednim. Pun.kt ciężko
ści posiedzenia spoezywal na przemówieniach 
prezesa Dumy j przywódcy kadetów, Milukv· 
wa. Prezes faluje przedew<lzystkiem. źe mu
siała nastąpić przerwa w obradach Dumy, 
która w warunkach obecnych trwała m;.zbyt 
dlugo. P.owiedzial on, iż w dniach walki i 
najwyższego napięcia wszystkich sil narodu 
nie do przebaczenia' jest hamowanie ducha 
narodu zbytecznemi przeszkodami. W ni~.;•1 

· upiększonej formie wyrazil on, iż rząd nie 
ma innej drcgi. 

Daleko wyraźniej I trdniej dal w;r:-nz 
nastroju Dumy przywódca pazdziernikowrów. 
W imieniu pięciu frakcyj,, należących do blo
ku postępowego, odczyta! on oświadczenie i 
zaznaczyl, że blak postępowy. stanowi więk
szość' w Dumii:i aa wet ·po wystąpieniu postę
powców. z wywodów jego można bylJ wy
wnioskować, że postępowcy i przedstawieiele 
skrajnej lewicy zarzucają a.świadczeniu blo
ku zbytnią lagodn-ość ze względu na poważne 
warunki. Szydlows.kil wyraz.il nad-zieję, że 
rząd wyciągnie stąd wnioski, iż łagodne to 
oświadczenie daje mu ostatnią okazyę do 
traktowania Dumy w ten sposób, by mógł 
przyswnić sobie jej program. 

~ę dzisiaj komisya budżetowa parlamentu 
JRzeszy dla obrad·owania nad projektem pra
wa o krajowej sluiibie pomocniczej. Sekretarz 
stanu dr. Helfferich zagail rozprawy uzasad
nieniem projektu. Następnie generał porucz.. 
n.ik Groener za br al glos w sprawie pouinej. Zauważono powszechnie, że po przemó

wieniu prezesa Dumy prezes ministrów, 
Stiirmer, i inni cz!onkowie gabinetu opuścili 

Berlin, 23 listopada. (T. wl.). - Donie- . salę. Poslowie do Dumy zrozumieli ro w ten 
sienie Biura Wolffa: Opublikowano obecnie sposób, że rząd nie uznaje programu Dumy 
:projekt prawa dotyczący powinności sluiby i zamierza uchylić się od wspólpracy z więk
,ipomocniczej. W myśl projektu tego każdy szością Dumy. Nastrój obniiżyl się SZJ-"bko, gdy 
.Niemiec - mężczyzna w wieku od 17 lat u- po Szydrowskim przemówił profesor Lewa-
·ikońezonyeh do 60 lat ukończ-0nych, o ile nie szow w·imieniu skrajnej prawicy. Głe>sil on, 

1
!1lostal pe>wolany pod broń, obowiązany jest że skrajna frakcya pr.awieowa nie ukrywa by-
;:W ezasie woiny pelnić krajową s!uibę porno- najmniej przez sobą blędów, popełnionych 
cniczą. Za krajową sluźbę pomocniczą, prócz przez rząd, i ze poStl:c~powanie jego nie staro 
slużby urzędowej i w instytucyach urzędowych na wysokości chwili; lecz część odpowiedzial-
,:uważać należy poszczególnie pracę w przemy- ności za katastrofę, pl'zeżywaną obecnie przez 
śle wcijennym, na roli, przy pielęgnowaniu I Rosyę, mówca zrzuci1 na samą Dumę. 

'.chorych i we wszelkiego rodzaju organiza- Nastrój podniósł iiię do niebywałej wys>o
'.cyach gospodarstwa wojennego, jak również kości, gdy Milukow rozpoczął swe przemó-
'samodzielne zatrudnienie, posiadające pośred~ wienie, w którem, juk zaznaczają wszyistkie 
\mo lub bezpośrednio znaczenie dla celów pro- dzienniki petersburskie, nadal silny wyraz 

1
wadzenia wojny lub WJ-·iywienia ludności. nędzy i ciężarom ludu. Cenzura zabronila 

;Kierownictwo krajowej slu©by pomocnicżej zupelnie przedrukowywać jego mowę. Po 
·/obejmuje ur.ząd woienny przy królewskiem skończeniu posiedzenia Milukowowi urządzo· 
<pruskiem ministeryum wojny •. Rozporząd?.d- n:o wielką owacyę. 
.!nia wykonawcze, dotyczące tego prawa, WY· Sztokh<>lm, 23. listopada. (T. w!.). -

idaje Rada związkowa. Sprzeciwianie się te- ;,Riecz" ·pisze o pierwszem po-siedzeniu Du
,mu prawu może ona karać więzieniem do my, eo następuje: I\ażdy wyraz dzialal jak 
~ednego roku i karą pieniężną do 10,000 Ila• pocisk. żaden z panów nie pozostał na swem 
ł.-ek lub jednem z powyższych albo tei are- miej1scu, wszyscy rzuc:ili się do trybuny mów-
. sztel:n. Prawo posiada moc z dniem ogt ·sze- cy, gdzie wziburzenie zamienUo. się w istną 

•. ma. bijatykę. Wśród ogólnego wzburzenia poszcze-
Rozporzadzeniem cesarsldem z d 22 b; m. gólne jednostki zapórninaly częsil:okroć o swem 

. :Parlament R~eszy został zwołany na dzień 25 stanowi·sku partyjneni. Pewien ultrakonser· 
ustopada. Sekretarz stanu do spraw we- watywny chłop oklaskuje · hałaśliwie po.sla 
wnętrznyeh, dr. Helfferirh odbyl wc.zorai ~l~t- Szulgina, liberała. Przywódca prawioowców 
szą konferencyę z ofieyalnymi przedstaw1C1e- rzuea się nań i zabrania mu ap1andnwać. 
W.mi frakcyi. Kómisya gos}}odarcza parla- Szulgin sam, zdeklarowany przyjaciel Anglii, 
.:menfu · R7.eszy obradować będzie nad wnio- poczynił sensacyjne -0<lkryria o zaostrzeniu 

. skiem w· czwartek lub piątek. Nie ustalono się stosunków angielsko - rosyjskich. Powie-
. §eszcze ostatecznie~ ezy wniosek zostani~. od· di.ial Gn, że nie należy on do przeciętnych 

dany pod obrady p-lenum w sobotę .. Mozl1we, przeciwników rządu, lecz nawet zły rząd u-
,że zostanie on umieszczony na porządku waża za lepszy, niż anarchię, wszelako rząd 

Po~.el Totenski. G'}h.JYJann, przedstawiciel 
gubernu kurlandzkip,j )")"'"Uszy! następnie ro2'
pra"7 na temat celów wojny. Powiedzial on: 
Z W1elk~ s~n-0wczością krążą pogroski, że 
rz~d gotow }est odstąpić Kurlandyę, gdy doj
dzle do ~wierania pokoju. Założył on pro
test. przeciwko _temu twierdzeniu. R'Osya nie 
n:ooe. pozbyć się Kurlandyi, gdzie ludność 
m;m1ecka stanowi zaledwie 5%. Niewątpli· 
wie sprawa Dardaneli jest ważna. lecz daleko 
niezbędniejszem je"lt morze Balt;·ckie. 

Nastrój pokojowy, ~v1 •'ujący wśl'/XJ naro
du rosyjski"'go, przedstawi! następnito ka<let 
Makłakow. Przesilenie v zaprowiantowaniu 
nie jest jeszcze największem niehe1ip~eczeń
stwem 0:-~ się 3tJiłr Duch naro<l:;1 ulerr! 
zmian~,p Wszędzie mówi się o pragnienhi 
pokoju. Nigdzie niema )ui usilneg~ ,~,.,~~"lia 

do osiągnięcia ~elów politycznych pi"r~ woj
nę .. Nr wszystkich ustarJ• znajduje ;;i7 r"zpa
czhwe haslio: Im gorzej uędzie dzialo się na 
froneie, tern lepiej, gdyż wtedy nastanie po
kój". Rząd okazuje zupelną obojętność wzglę
dem tvch wszystkich zarzutów. 

.Ol~we~ cenzora jednem pociągnieciem 
zamrnma Jednak przemówienie to dla naro
du rosyjskiego w milczenie. 

Wykrvcłe bandJ ~piegnwskf ef. 
.Amster<lam, 23 listopada. (T. wl.)". 

Dzienniki duwiadują się z Vlissingen iż tu
tejsza policya wykryła rozległą slużbę sz.pie· 
gowską. Aresztowano wielu Belgijczyków, 
w tem dwie kobiety. · 

wvcier~ane rBzerwy. 
Berlin, 23 listopada. (T. wł.). - Do „Vos

sische Ztg." don&Szą z Genewy: Po rM dru
gi po wielkiem posiedzeniu wrześniowem, na 
którem Costadeu e>strzegal przed blizkiem wy. 
czerpaniem narodo'l\7ch sil francuskich, ~arla- · 
mcnt francuski zastanawia się, czy kraj ma 
dalej krew przelewać aż do ostatnich rezerw. 
W pałacu Burbonów dnszło wczoraj do na.der 
gwałtownych nieporozumień. Zastępca. mini
stra. wojny, admirał Lacaze z początkiem po
siedzenia. zaproponował przyjęcie bez roz.. 
praw wniosku rządowego w sprawie powola.
nia na ćwiczenia 18-letnich. Podniosły się 
gVi·ałtowne protesty. Deputowany socyalisty
czny, Brunot, powieclzial: „My chcemy pono
sić tylko nieuniknione ofiary, mamy prawo 
apelowania do naszych sprzymierzeńców i o
kazania im, do jakiego stopnia wyczerpania 
został doprowadzony kraj nasz. Socyałist.a ra.
dykłny, Favre, stwiehlził, że Francya dała ze 
siebie szóstą część swej łudnośei, gdy nato
miast Anglia zaledwie jedną dziesiątą, Wło

chy jedenastą, a Rosya dwudziestą. Straty na· 
szą są po trzykroć większe, niż Anglii, a tym
czasem rząd domaga. się od nas powtórnego 
ćwiczenia chorych i kalek. Zatrzymanie pod 
sztandarami dwóch najstraszycb roczników i 
powotanie nowej klasy naszej młodzieży, przy. 
szłości rasy naszej, kraju naszego, domaga się 
neglącego zredukowania! wysiłków militar
nych Francyi. Cóż dał rząd w ciągu 28 mie
sięcy wojny? Czcze obietnice! Posłuchaicie 
skarg, które dochodzą nas z kraju, z rowów 
strzeleckich! Deputowany Lenoix wofa: „Po
legli nasi błagaią nas o oględność wobec opi
nii publirumej", Deputowany socyalistyczny, 
Brizon, zabiera głos, rzu\..ając namiętne oskar
żtmia., Parli>ment wprowadza w błąd kraj i 
gra smutną komedyę. Wśród okropnego tn· 
multu Brizon woła, że rząd rosyjski jest .ró
wnie winien wybuchowi wojny, Brizon wola 
ciągle: t,Precz z wojną! My pragniemy zwy
oiężyć przez pokój". Wśród okropnego bal~ 
su Izba postanawia wydalić Bruona.. 

ftn morzi!cft. 
Sztokholm, 23 listopada. (T. wt.). - Je

dna z japoń·skich todzi podwodnych wylecia
ła w powietrze na morzu Żóltern; Większość 
załogi uratowaną została przez krążownik. 

Berlin, 23 listopada. (T. wt). - Nie
mieckie to.cizie podwodne zatopily 7 żaglow· 
ców francuskich. Z pośród okrętów tych S 
wioily ladunek węgla dla Francyi. 

wyż:wlść dowództwa naszego, · · 

Wygv~nt Joslowtu. 
?.1~1V1:nn . . 23 listopada. (T. wl.)". - Agen• 

"VA ; ... "'itefan1" donosi z Aten 21 b. m. wieczo
rew: i'oslowie państw centralnych zwrócili 
się ~..:Q marszałka dworu o wyjednanie au
~.ye~cyi po:ze.gna~P.j n k.róla. Oświadczyli o~ 
iz me uwazaJą azeby za postępek państw koa
licyi odpowiedzialnym byl rząd grecki i, aże
by zajście uważane> 1,a czyn nieprzyjadelslrl 
z !e<i-.• ~trony. Posłowie greccy przy dworach 
mocarstw centralnrll powstaną :;i.a swych 
postA; 1mkacb. 

Amsterdam, ~ list-Opada. (T. wlS. -
Biuro Reutera donnsi z Aten: Czwórporozu
mienie odrzuci1o skargę dyplom::itńw mocarstw 
centralnych z powo<lu wydalenia ich. Mieli 
odjechać oni w środę. W edlug doniesienia 
„Da!ly Telegr~phu" na posłów oczekuje pa· 
row11>,e „i\lanenbad". P<}zwolono im obraó 
drogę wediug uznania. Poseł niemiecki, hr. 
M1rbach, odeslal nierozpieczętowany list._ 
otrzymany od admirala Fourneta. Na trzygo.. 
dzinnrm posiedzeniu grecka rada koronna: 
postanowiła ze swej strony odmówić żądaniu 
mocarstw koalic)'i wydalenia poslów. ---

Ddł~zd pnsłów z &rn~~. 
Bern, 23 listopada. (T. wl.). - Dzłsiai o 

godz. 9 rano dyplomaci i konsulowie państw 
centralnych w Atenach w·siedli na okręt, u
dając si~ do Kawalli. 

HpJeka nad po~d~nvml 
Bel'll, 23 listopada. (T. wl.). - Jak ao

nosi „Corriere della Sera" z Aten, pose1 nie
miecki poprosi! hiszpańskiego a austryacko • 
węgierski Stanów Zjednoczonych o opiekę nad 
-rtoddanymi niemieckimi i austryacko-wę
gierskimi w Grecyi. 

HolEl b1unadz~a. 
Berlin, 23 listopada. (T. wt)'. - K-0re-

. s.pondeni „ Lokalanzeiger" donosi z mmstan
tyn-0pola, iż przeoito w Taurusie osfatni tunel, 
długości 3795 m. wskutek czego u5tanow1-0no 
połączenia pomiędzy ukońewnymi iuż oddzia
Xami kolei bagdadzkiej. 
mz;z ~~ 

Ostatnio toło~ramy@ 
----

Komunikat nicmioc!{t 
(Wil!CZ!ll'ilf.) 

BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwar 
tera Główna donosi 23 list1>pada: 

Zachód. 

Na obydwóch brzegach S 1> mm e sitny 
ogień artyleryi, zwłaszcza na -póluocy od 
A n er e i p-0,d lasem S t. P i e r r e V a as t. 

Wschód. 

Na W o Io s z c z y ź n i e trwaią apfai· 
n&wane postępy &parcyj. 

W D o b r u d ż y i na lic:myi:h pu:n.· 
ktach D u n a i n ożywiony ogień z brzega 
na. brzeg. 

Po~n~b H1nrvaa s·al~ilBWiCZ!. 
Genewa, 23 listopada (T. wt). - W V& 

vey w środę przed po!utlniem odbył się po· 
grzeb Henryka Sienkiewicza w obe~n).:\C: 1;r.z
nyeh uczestników. Delegaeya, wysłana i: V.':<!'• 
szawy, nie przybyła w porę do Vevey. Wszyst
kie stowarzyszenia polskie w Szwaj-ca:::rl wy-' 
slaly delegacye. Rada związkowa prz~c;h1fa 
rodzinie zmarlego telegram kondolencyjny.' 
Papież wyraził wspókzucie w depesz~', pfi~&
słanej na ręce polskieg-0 komitetu nie~tenia 
iwmocy w Vevey. Wśród uczestników .. br•~
du pogrzebowego widziano rn. i. przedstawi" 

. cieli poselstw niemieckiego i austryacko-wę
gierskit-go, e?lonków polskieg-0 komitetu nie
sienia pomocy w Vevey, oraz konsulów Fran„ 
eyi i Rosyi, jak również Anglii • 

Wilson nlu mvślł o ~ntnJu. 
Ifaga, 23 listopada (T. wt) • ...:... Przeifata,.. 

Daisie Walki w Bumnnil. wiciel „Associated Press" w Waszyngtonif' za. 
pytał ezy Wilson rzeczyynście nosi się z ia.-

Berlin, 23 listopada. (T. wl.). - Kor~ mia.rem pośrednictwa i do'\liedzial się z pierw~" 
pondent. specyalny berlińskiego „ Tagel:>latfu" 
pisze o walkach górskich w Siedmiog1·odzie. sr.e.go i godn~go zaufania tródla, że Wilso( 
Przez udatne przełamanie frontu przy porno- nfo zamierza uczynić ża.00.ydl keoków, puko;;. 
cy znacznych sił armii F'alkenhaya, pot~ie . jowy_eh. , ' " \i:ziennym dopiero w poniedzialek lub we ·t obecn. 3.' za .. ". szed.lt.·ak.da.le.ko, że jedynym. ratun-. ..wtore~ . kiem jest ur.iec się do opinii puhlict.r1ej. Pod-

·~·· ......- :~~· niósl o.o. ineciwko rutdowi ciężki zarzut, że sią dowosłość zwycięskiego pochodu wojsk, · 
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t OD Z(t 
Haf endarzvk„ 
---... -----------------·-··-

D z i ś: Jana od Krzyża W. 
J ut r c;: Katarzy.ny P. M. 

Wsehód slońca o godz. 7 m. B8 
Zachód o god. 3 m. 55. 

Rottniee. 
Dnia 24 l'. 1789. Deputowani miast koronnych i li

tewskich podpisali na ratuszu w 
Warszawie ,,.A1."t zjednoe:renia 
miast". 

1857. Otwarcie Towanystwa R<01niez.e
go w Warszawie. 

1906. Zmarł w Poznaniu ks . .s.rcybis
Jrup Fforyan Stablewski. 

Xronika łóazkct 
Lódź - Sienkiewiczowi 

Crlowiekowi, eo cale życie poświ~Ml nie
szczęśliwej o.jczyźnie i smutnym '\vspólbraeiom 
Łódź w sobotę hold niesie! Na eo ją stać w 
tyeh ciężkich czasach, i<> zamierza zrobić, by 
stwierdzić wraz z braćmj naszymi tę maną 
już światu prawdę, że Polak umie być wdzię-
eznym za każde dobro, choć niev,.rrltlęcr.nośeią 
go od setek lat karmiono. 

Tablicę pamiątkową wielkiemu moearzo
wi ducha wmurują w sobotę ręce rodaków 
na wieczną dla niego chwalę, a po mieście w 
ważniejszych punktach odbędą się be.zplatne 
-0i!czyty dla szerokich warstw ludności miej
skiej i wiejskiej. Nikt nie zaniedba pośpie
szyć dla wysłuchania slów wspomnieni14 po
święconego wielkiemu mężowi. 

O godzinie 3 po pol. odbędzie się odczyt 
w Domu Ludowym przy ulicy Przejazd Nr. 34. 
Na odczycie tym będą i okoliczni wlościanie. 
O godz. 6 po pol. następujące ode7.yty: 

1) W Resursie Rzemieślnicz.ej, Widzew
ska 117, 

2) w ochronie przy ut Franciszkańskiej 

Biu~ wraz ?: prow'!~rycznym sldademi mu
siano obecnie v.·ylącznie urządzić magalJll. a 
kantor przenieśE do nowego lflltatu, znajdują
cego się w tym samym domu, na Ill piętrze. 
Obrót Biura, ut restly tydzie~ wyoosii rb. 
5900 - na cz.em osiągnięto około rb. 200 -
zysku brutto. 

Po omówienin szeregu spraw wewnętrz.. 
nych, zabrał g!os: me • dyrektor Związ.ku p. 
Z. Kmita, podkreślając konieczność lojalności 
poszezególnyrh sfowarzysień wobec Biura i 
nawo1ując do zg<1doej, s. wytężonej prneyi 
zmienająceb w osiaiecznym celu swoim, do 
zjednorzenia wszystkkb lódzkkh sfowarzy.. 
szeń spoźywezyeh w jedną wielką crganimcyę 
kcn.snmeniów, a obejmująeą miasto eale. 

Paszpnrly fami1ijne. 
Sfwiet'dzono, ie ~~ melle rod:zfo nie po

siada p!!szporfów rodzinnyrb. Z tego }){}Wodn po
lecono &mnie Murom ".'CD!iawania ki>rt na cmeb. 

! by na przys:dc~f wyda'Wlłły je {}so00m nrowainio! nym do odbioru fy1ko za &kaumiem ~rlu p:ny
! musv.wego, względnie ?OO?linnego. 

In1.."Jl.so na prowineyi. 
NfektórP mie~we imtytueye finaTisowe 

re!em zdr<b;ria gotówki, ~l;i'fy in];J>!'PT'tów 
na pnmnrvę. Tnk~:.s:nrf ~MsQ".l:s nalflźno~d 
z w~lr5li. k!órr{'h tecmin nlatnośr?' dnv;no bd 
nptymit · Jak· nam Jmmu~ilmją. inkaso idrle 
pomyślnie, :z.właszrza w iyrh miejsrowośdarh, 
które mniej ucierpiały, a więc zaroblly wsku
tek wojny. 

Nabnżeństwo ialii&ne. 
Jufro o· godz. 9 rano w 5 świątyniach ka· 

folfrkich odbedą się msze źatobne za sp<ikój 
duszy ś. p. Henryka Sienkiewicza. 

"' 
Z Wydziału bnilowlanego. 

Mieszkańcy gminy Refkina zwrócili się d-0 
Wydz~słu o stworzenie poleczenia tej wsi z · 
siecią ulie m. Łodzi. Podanie fri byto przed
miotem rozwaiania na. ostafniem posiedrenlu 
Wydziału. 

Na wniosek Wydzialu budowlanego magi
strat zgodzi! się na zortraniz-0wanfo knmłsvi, 
która opraeuje plan WThrukowani'l 1'.lfo lQb. 
kicll na. przecląg tnech lat. 

3) !\adalni Geyerów, Pioirk<>wska 001. Rozpoczęcie wykładów W semmarymn nu~ 
ezyeielskfom. Podająe do wiadomości publicz.nej o tych 

oaezytaeh Komitet Obchodu żałobnego zwraca Wczoraj o godz. 10-ej przed poludnrem 
b b d · k 1 odbyto się w kaplicy domu stareów nabóżeń-się z proś ,ą, a y każ y z miesz ańców śpie- st k . • • 

szyl do tej sa:i, do której jest mu najbliżej. w~ z 0 azyi rozpoe~ęc1a. utJęć w P?ls'lnem 
W szczególności prosi Pp. nauczycieli i nau- senunai;vmn_ nauezyc1ełskl~m: _Nabnz~stw~ 
czycielki szkól elementarnych i średafrh 0 r„,,. I odprawił ~;ądz p:efeld: W1ehek1; obecni byb 
powszechnienie wiadomośei o obcllodzie w , P1:edstaw1mele e1afa pedagoglemego i wy~ 
domu w~ród rodziców dzieci aby z powodu I dzia!u szkolnego. Po nabożeństwie ksiądz 
niewiad;mości nie byli pozbaViieni możności I pre:e.:i..; zwróci? ~i~ z przemową do :r,ebranyeh, 
wysłuchania odczytów. I ~wa.~e ml~dz:ez _do pracy nad mrrun~owa· 

Nadto ':ieezorem w _sali Vogla, D~~I:ia niei:i an;eza~ezne1 01r:zyz~~· ~~~ wskazu~ na 
18, przy ud.ziale delegaey1 od korporacy1 i m- l 'PO\\ a,,,? .p.acy n~~rz) e1ehk1eJ po ~s1a:h• 
stytucyi odbędzie się akademia źalobna ku I przed:,a" il. frudnos~1 zaw~~ nautZV't'tel:;k1e
czei zmarłego. 'fam mówcy dadzą syntezę go z ~e?ne1 st:ony .1 1!-a~2ae1ę pok1adaną w 
rlzialalności zmarłego i wypowiedzą gorące mr~dziezy se:n:narr1neJ przez ~połel'Ze:r:::rtwo 
slowa podzieki za szezyine prace jego żywo- na:)ze z drngie1 strony, podkre~hl zasługi Wyt.a. ~ V · dzia1u szkolnego i organizatorów około pow-0-

!ania seminaryum nauezydel5kietro do tveia. 
Mówca zakończył zaintonowaniem ~hymnu~ na
rodowego, podehwyc~nego pn.ez zgromadzo-
ną młodzież i pnblitznośt. Po nahoźeńshde 
młodzież wraz z radą pedagogiczną podąiyła 
do sal seminaryum, gdzie przemówił do niej 
w podnios1yrh sfowaeh kierownik semina
ryum, prof. A. Dominkiewicz. podkreślając 
znaczenie społeezne seminaryum i wzywając 
młodzież do żmudnej pracy na chwalę i poży
tek ojczyzny. 

Bilety otrzymać moina w Miejscowej Ra
dzie Opiekuńczej, Piotrkowska 96 I piętro. 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 

Z Komisyi Roekefellerowskiej. 
W ezo raj o godz. 1 po pot w lokalu Iód:z;. 

kiej miejscowej Rady Opiekuńczej przy ul. 
Piotrkowsk. 96, odbylo się, pod prw ,,:rinic
twem p. L. Grohmana, posiedzenie Komisyj 
Rockefellerowskiej. Na posiedzeniu omawia
no sprawę rozdziału otrzymanego z Ameryki 
mleka skondensowanego. Postanowiono zor
ganizować śrislą kontrolę nad rozdawnictwem 
mleka, aby nie dopuścić do pobierania mle-
ka przez jedną matkę z dwóch jednocześnie 
instytucyj rozdawmetwa mleka. Podział mle
ka pomiędzy instytucye dokonanym będzie po 
uprzedniem porozumieniu z takowemi, stoso
wnie do liczby posiadanyeh pod ich opieką 
dzieci. 

Z Binra zjoonnczonych kooperatyw. 
Onegdajsze posiedzenie Biura zjedII'OCZO.. 

nych kooperatyw lódzkieh, odbyte przy udzia
le ';ice - dyrektora warszawskiego Związku 
Stow. spoi„ p. Z. Kmity, zgromadziło licznych 
przedstawideli wszystkich 20 kooperatyw, do 
Zjednoczenia należącyrh. 

Do seminaryum przyjęto dotycbrzas oko!o 
30 kandydatów. Wykłady już rozP<Jczęto. 

Cennik wydziałn nprowia:nfowan.ia. miasta. 
Ceny artykulów fywnooeinwyeh. sprzedawa· 

n~b przez Wydział żywnośdO\'\"V ma,gistram obec
nie wy?lliaią się w nastf'pufątyrh cif rach: ' 

1) Kasza orkiszo.wa lO'ID mk. pud, lub 27 fen. 
funt; 2) Kasza pęczak 12.40 mk. pud. lub 31 fen. :a funt~ S} Kasza nurnna 0.55 mk. funt; 4) Kasza 
Jaglana 0,00 m. funt: 5} Płatki jęczmienne-brak· 
6} Ryż....;.. 85 mk. funt; Bób -,J5 mk. f.; Bób mie: 

dania o wydanie nowych kari na Yęgiel Po
dania tego rodzaju, jak ruun ltomwtlitują, ni& 
mogą być uwzględniane. 

Z Wydziału ~~ 
Na miejsce dotyeht"Utsowego kierawnfka 

Wydziału paszportowe~. poruemika Ffohtia, 
który opuścił nasze miasto, mianowany został 
P!'f. Beck, b. kierownik \VfdUalu. przepustek 
do państw neutNR lnycll. 

z.1 ~w. ,1Lolrał1'>1'". 
Na edbyłem w dniu wtzoraFrn w Tow ... I ..... 

katar" nadz'i\'}"l."Z<!fnem poofed1Mt;,.. :r1n-zędu. „ J't'· 
wodu nag!egn skonn prezesa fostytucyi nił"\rl?~ 
wan~go d-ra m~ MiectJ1lława Kaufmana. pti ,... 
gajeniu ze<bnnia prze:i: meeprP7....,. .... ~no P""'?; 
~anie z mi91"'t' pamięe zmarleau, nast~f"."';" 
~nowiom:> in rorpcre m:łąć oonst w Olidtmhi 
ostafoi~j ~; e;;łonkov;if> "J'i'!!ftt rlofylt 't<;

miast k~iatów "'1!' trumnę drorr'"6f' kciegi, rb. 50 
n.a rzecz !ankh belm1 dia roootnr~ów do d~:r
cyi komisyi mi~zyzwią2iko\\"~j. Je-foOrl!efoie za.. 
rząd posU!nom1 uin!eyować dr(}g"'I s.1\fad!'k ftrn•i~1~ 
na bu<lowę tanit'h zamit-jl:ldcll domów h:;z1Pniez
n;reh dla rotmtników imienia zmarłego p~ 

Przym.us k<!piel-0wy i t.imia 1n11.Inia fa.bry~ 
czna. 

Zapro-w1!du;ny 'W zakładach vn;emysłowyd1 
Karola Szsjblera przymus kąpi~iov:y dla robotni
ków fab~ycb i etlon.iców fob ro<lm stosowany 
je;t z e.'!lą staoowctością i robomicy do ił'0> ~ 
pełnie się już pn:ełtonaU. Dohronynne skutki 1r„ 
pieii uznam• Z()Sały pnez robotników. którzy te
raz samf pn~ą. aby nie pnminąf swej ktlM. 
Zakład kąpif'fowy fabryrarry ko/Pie roootnfln'iw 
przez Wdy pfonrazy tyd'Zleń miesiąi-~. po stu 1U.. 
dzi na godz!nę. Razem korzysta z ką'Pieli ok<'lo 
2.500 osób. Tania pralnia fabryt:Ula róvmjeż ~ 
czynna pn:e-z kaidy pierwszy fytlzień miffliąea f 
p1ene w n'iel bnpłatnie po 50 rodzin dzlen.n1P swą 
bieliznę. Dyre.keya fabryczna oprócz tego spnedaje 
rodtin!}m korzystającym z pralni fabry'C'Znej mydło, 
rozrobione z fugiem. po cenie 5 kop. za kwartęc. nf.. 
tej kosztu. D-Ofydiezas koreyst11lo z pralni ~rą 
a.ooo rodzin. Organizatorem przymusu kąpielowe
go jest dyr. int. Wagner. 

Ze Zwip;ku zaw. ronotnfków przemysłu 
wlóknłsteg&. 

Na pk!I"'WSZ€m posiedzeniu orgameyjnem no
wego urządu Zv.-iązku zawodowego robotników 
pruemysłu włóknistego dokonano podziału manda
tów jak nastę-puje: na stanov.dskn prezesa powoła
no p. Antonie.go S:rezerkoW'.Skiego. jego zastępcą w
stał p. Józef Chróśdk. skarbnikiem p. Chmmow-
ski ·w1a0ysław, sekretarzem Marcin ż;yrek i goopo
darzem Leon Siooddewm 

Flaki w taniej knc1rni. 
Zarząd XYII taniej kuclmi pr:ey mąikM'b za

~odo...,.-ycll robotnie:cyeh. przy ul. Bednarskiej nr. 5, 
do wydawanych obiadów Wj>tol\·ad:dł na.ki garnu. 
ez.ko"\\·e oo sobotę: Po:rcya obiadowa flaków a: ka
szą pętUl!łem i chl~ kosrlujf' S kop. Wfolu a· 
mitfo.rów flaków ganm •. <1.Zkowycb zazdrości zapewne 
stclownikom tej t.aniei kueb.ni tak tanio otnymywa
nago ulubiooege speeylliu. 

Odczyt sy6llisiyemy. 
Związek lu:ibi.et ..,Miariam" przy komitecie syo

nisłyczn:;"Ul w Lodzi donosi. ie w sobotę. 25 b • .m.,. 
o godz. 8 wiea~ <idbęd:de się odezyt d-ra Brand~o 
p. t. „Zasady syo11izmu". w sali ,,Merkuey". Wó1-
etańska 5. 

Z Tow. krajoznawczego. 
Dziś 'Wieczorem o godz 7-8 w lokalu Tow. 

będą wydawane bilety na naboteństwo żałobne za 
spokój dl!SZ) ś. p. Henryka Sienkiewicza. 

Klub artystyczno - literacki. 
Dziś ó godz. 6 wieez. w lokalu Stow. wła

ścicieli nieruchomości~ Krótka 9, odbędzie się 
zebranie organizacyjne Klubu artystyczno-li· 
teraekiego. Na zebraniu będzie omówiona u
stawa Klubu, oraz z.ostanie dokooany wybór 
komisyi organizacyjnej. 

„Dzień kalendarza". · 
Ja'k jut wepominaliśmy. odbęd:iie się w nad

chodz;ąeą niedzielę. dnia 26 b. m., kwesta na rzecz 
kliniki przy ul Miko!ajewskiej 83. Publie:wośt 
nasza iechee pewnie w tym dniu pomyśleć o ci~ 
kim warunkach życia tej rzeszy biednych matek. 
których męż;;wie przewainie opuścić musieli ro
dziny swe, idąe w świat za chlebem. Komitet „Dnia 
kalendacr.a" zanosi gorą<:ą prośbę o l:iez.ne i h<>jne 
ofiary. 

Bilety na obchód Iisto.padowy 
w dn. 29 i BO b. m. nahywać mo.ina w kantelaryi 
Polskiej Macierzy Szkolnej. Pictrkov..-slta 151 (dawn. 
skłati &hl00serov.'Ski) <><l 10-1 i oo 4-7, poeząw· 
~. od poniedzia&u 27 b. m. 

Zebranie rozpocząl referat adw. J. Stypuł
kowskiego, dotyl?ząry podatkowyrh i patento
wych spraw Stow. spożywczych. Po referacie 
I'f•zwinęla się ożywiona i zasadnicza dyskusyat 
która dnprowadziła. do powzięcia odpcrwied· 
nieh uchwal, odnoszących się do vtymaganego 
obecnie od kooperatyw podatku re-parlyeyjne
g:i i p-0cit<gnięcia ich do opłaty patentów, na
:równi z przedsiębiorstwami prywatnemi. O
pracowanie w tej kw.::styi zasadnicz"'$., 11e
moryału poruczono prezydyum Biura, i adw. 
Stypu1kow~kiernu, który ofic,,,·alnle powułany 
z<'sfa.1 na stanowisko radcy prawnego Zjedno
c:i:enla. 

I?ny -,50 mk. f.: 9} Fasola -.75 mk. f.; 10) Grocll 
ztelony -.80 mk f.; 11} Groch zielony pośledni 
-.35 mk. f.; 12) Kasza grochowa -.35 mk. f.~ ia) 
Sól pud 4.- mk.: 14) Cykorya -.60 mk. f.i 15) 
Suro~.ęat b!.v.-y 1.- mk. f.; 16) Kawa 4.50 mk f.; 
17) tterbata 1 gatunek 7.- mk. f„ 2 gat. 650 mk. 
f„ 3 gat 5,50 mł. f„ 4 gat 4.2.) mk. f.; IB) Ser 
,.E:dam" 2.- mk. f.: 1!ł) Ser ,.Gouda~ 2.- mk. t 
20) Mleko skon<lf'!lsowene puma mk 1.75; 
f.; 23) Mannelada brutto mk. -.75 f.; 25) 
Zaparki paczka m1r. ~.35; 26) śledzie nol'
weskie 1 beczka - bn;k; 27) Białe mydio 
mk. 3.25 f.; 28} Mydfo toaletowe paezka U?k. 4.40; 
29) M~«:!ło w proszk-u paczka m,k. -AO~ S-0) Soda 
1 worek mk. 75,-: 81) R)'by setona mk. -.70 f.; 
82) Faryna burl. mk. -SS f„ detal rok. -.42 t.; 
33) Cukier kootkov.7 hurl. mk. -.47 i., detll!l. mk. 
-,51 t: 84) Só! kąpfolowa ciet"hocińska mk. -.10 Łódzka Ol'ki&stra symfonirzna. 

Następnie kierownik Biura, p. St. Dippel, 
zdawał sprawnzdanie z dzialalnośd Biura za 
tydzień v~l2tni. M!od'a nrganizacya rozwija się 
!Wręcz źywinlvwo. D·„ść powied7.iet. ie tam, 
gdzie jeszcze dni 10 temu mie~i! się kantor 

f.; 35) Ług fi. mk. - 56: 36) Woda mineralna de- · VIII-my koncert symfoniczny Ł. O. S„ 'który 
cbocińska fI. mk. -.20: 87} Ki;;zka kl!suna mk. ! odb""'.,.,;e 5:„ d ?:i h m w sar kc rt · _ _, -,52 f.; 38) Wędwnf' m!ęso mk. S.- f.; OO) S1otni. ! .......,, ·~ : · · 1• _nce. CHH!'J P~ 
na mk. 8.25 f.: 40l Sadło mk. 8.25 f.. · dyreki::yą Bromslawa Sruli:a, znajtlu1e s1ę pod zna.-Wpłaty u w'ędzo.n~ mięso. sfan~nę i sadło I kiam ~ ~e""tL Mwu;rnirie wystąpi śpiewac:zika e. i 
przyjm_o.wane są tylko w ponkd::dsnri •. wtorki, I k. dworu. p. Fełicya Ka.szov."Ska, h"'tóra odśpiewa 
i::zwar~Kl i saboty o!} 8 do 11 ~ned po!udnieJ?. H;a- m. in :i tow orki""""' ..śmierć Izold „ W m:ę. kaszankę. słomne. st!.dfo 1 wę:dzor.ke ·w ydual ! · • """'" 7 • Y agnera. 
:tyv.·r.o&eiowy sprze<iaje tylko w iłośeiaeh ograni· 

1 
Punkt środkowy p.rcgnmu symfomt"znega manowie 

CJODych. 1 b~dm „Fantastyczna„ Berfioza. Bilety są do na-
-- ł byma u „Fńedheyga t Koca'\ Pii:t.rkowska $0. 

Karly na węgiel t-ny kom:erf Pf!PU'lxrny L. O. S .• który °'Ibę-
Od pewnego ezasu wplywają do W;rdzia-

1
1 dńe się w niedtlelę ~- 26 b. ~- w sali koncertowej. 

lu. iaprowłantowania miasta w magb-t.raeie p&- o ~ 4 oo P<lłudniu, ~w1ęoony zosW wylp 

Nr. m. 

Biff~~· ~·k~ m-< 
wiera m. in. ,.Step" Nosb>w111łdego. Pol~ A-d'Ut 
Chopina 1 uw~rturę ~Bajka„ Mon.!~i Bl,leey ~ 

. cenie od kGp. 15 do 70 do aabyeia w Biurze !«IM' 
~em ,.F~ 1 K~. Pictrtowm OO. „ „ 

Eeeea wieezorn ariystyomego.. J 

Na o!legdaj!;:z.ym wieczorze artysłycuiym VII ~ 
in& Polskim miejsca dla pubłictnoścl podzielono 
w ten sposób. te pie~ tn;y rzędy były num&
rowane, a pm:;ostafe motna byfo z.ajmowa~ be11 
~wania >11ę numera.mi Ponieważ o inowaeył 
tej n.le pofnf.-.rmowano itrerm:ego ogólu. przeto 'fl<1" 
nikł si~reg niep<>rommień. Na pny~ IV'~ 
loby temu ~ied&. 

W ~łę. 25 l~ dnmat 1beenA w ft.di 
aktaeh p. t. ,,Nora" - z udziałem p. Ryehterówny•' 
Sacbnowsl&iej. Orliński~ Nawroclt!~o i Orło~. 
skiego. Próby pod rei~ryą p. Saehnowsltiej ~ 
by-waią się codziennie. W sobotę po południu cie< 
siąea się niezwyklf111 po11.~iem aituka M. a.' 
łoohlego p. Ł „Kiliński" 

W nłed:nelę po południu aduka. J. A. He:rł:r.r 
p. ł.. ,.Ml<>dy las''. 

~ 

Zhihieje ,,Jrlt-mbne". 
Zlodzie-je v.ytv.-orzyli IJ"){:!e n<>-ą ~ 

Oto obehoozą oni mie&kania ł rz-ekomo 1 pn:~ 
ni.a goopodarzy. zrlE'jmują klamki moaięibe. obie-. 
eująe. ie nU....,'lwem wrócą f M kh młefsoe am!E!l!QI( 
cą kll!lmid telazne, bądi drewniaoe. R~ ~ 
ie powtórnifl nie zjawiają lię M ~ ~ 
stwa. 

Nagły s'kcn. 
Do nńen'kanła akumc-:"~. Wó!eul5'.sb 15~ 

pn;y;>ieziono chorą 23-Ietnią Magdaienę Bruzhi· 
ską., która tejże n<X"y zmarła. O wypadku umu.•Mo
wano polic;i. Zwłoki pozostawiono na mie}SC\U do 
pnybyda koodsyi, która ustali powód śmierci. -

Kradzieże. t - „ 
Ze sklepu Jakóba Bonx:howieu.. All'inejll 1~ 

skra<hfono cygara i papierosy na llUmę 1000 rh. 
Gustawowi Rittemw:l Nowo-Cegiel!:tiana 2, sknP 

dziona portfel s 874 rb. 

Z sądów. 

Cesarsko - nlemieeki sąd. ohęgowy pod 
przewoduietwem sędziego okręgowe p. Ha.me 
pfa, wubec asesorów, pp.: Wilhelma Lfirketl1' 
sa i Moritza Bauera z. Lodzi, przy prokurat°" 
rze d·.rz.e Sch\\arlz~ rozpatrywał na we:u.>rai--
sze.m po.siedzeniu 6prawy karne: · 

Zemsta, t:t;y rabunek? 
Przed sądem stanął Szaja Lewin, lat 154, 

ze Strykowa, jut karany 10 miesiąeami wię
zienia ia przekupienie urzędnika, oskario~ 
-0 napad, pobieie i ograbienie Ryfki Benkel. ' 

Dnia Z1 września. r. b. rano wspomniana 
Ryfka Benkel szła szosą do Strykowa z~ sw<>
im małym siostrzeńcem, Mojsze Stanisławs
kim. Nagle z tyłu podhiegl J.,e\\in, zadał jef1 
parę uder:z.eń tępem narzędziem, a kiedy Ben-' 
kłowa upadla na ziemię, wydarł jej ehusteCZlol: 
kęt w której były 72 ruble i z.biegŁ 

Oskarżony nie przyznaje się do winy. Ro
dzina Ben.kłów juź dawno wrogo jest usposo.. 
biona do niego. \Yspomnianego dnia rano 
Benklowa kłóciła się z. jego żoni:tt a potellł 
eheiała wszcząć kłótnię z nim, al~ on ją ode
pchnął, każąc jej iść swoją drogą, Zaezęro si~ 
sz.amotanie i muie się tam Benklowej dostał.o 
ze dwa razy. Przez. zemstę osJ.tarlyla go ona 
o napa;d i grabież. 

Ryfka Benkeł. poszkod-0wana, teinaje~ ta 
oskari-Ony bil ją kijem i wydarł jej gwaltem 
pieniądze. 

Mojsze Stanis1awski, lat 1S, opowiads 
szrzegółowo cale zajśt:ie. Oskarżony podbiegł 
z tyłu, szamotał się i. Benidową. bil ją kijem 
i kopal, następnie wydarl jej pieniądze i tun-r 
knąt 

Szmul Blatt, lat 23, naoczny §wiadek zaj
ścia, zeznaje, ie podbiegł do walezątych i roti I dziełil ich, potem zebrało się więcej ludii~ a 

I świadek. poszedł z.a swoimi in!eresamf. O za.. 
braniu 72 rubli nic nie wie, bo tego nie wi
dział. 

· Maty Stanisławski rwrat'łl uwagę, !& Blaff, 
I gdy zobaczyl bójkę, zarzą! przedewszystkiem I uciekać„ (pndczas tego Lewin za.brat pienił' 

dze), a potem di>piero wrócil: i mid:tlelil wU. 
cz.ąeyrh. 

Benklowa z.aznaeut, te najlepszym dowQit 
dem winy Lewina jest to, ie i-0na jego nfia
Mwala jej tt•laśnie w sądzle przed rozpraWł 
te 72 ruble, aby cofnęła oskartenfe. 

Żona Lewina siedzi między puh1inno5<-ił 
Pnewodnirzacy wzywa ją przed sąd i zapytur 
ie, czy Benki,>wa mówi prawdę. Lewinowa 
wpiera się. Stanisławski zaznacza, ie Lewi< 
nowa miała odii~nne 72 ruble. Przewodni„ 
cząry kaze jej pokazać woreczek z płeniędimi 
i oblieia jego zawartośe. Okazuje się tam kit. 
kanaście rubli i p.n'?ka banknotów. mwiem-> 
jąra ... 72 ruble. świadek Blatt potwi~ .o
statnie zdanie Benklowej. 

Pmkundor uwsia, te Lewin winien 1nł 
zarzu„oneJ?o mu ezynu; up.nre:i:y\\·e kiamlilife i 
ło, ie jm h~t karall\·, w z.nannej mieltt zwię
ksu jegn winę. Wnosi o 6 łat domu Jtarn&o, 
go. Prócz tego wnosi-o .are.stuwan.io Lewi' 



nowej, jako winnej krzywoprzysięstwa. Pie
niądze mają być odebrane i złoi-One w sądzie 
na ewentualne pokrycie kosztów procesu. 

Obr~ńca Lewina, komisarz prawny Arn<ls, 
.tgadza s1.ę, że sytuacya . jes~ dla oskarżonego 
bardzo meprzychylna. Nie można jednak wie
rzyć całkowicie słowom maloletniego Stani
'8lawskiego. Z drugiej &trony Lewin nic nie 
'wiedział, że Benklowa ro.a pieniądze i wobec 
'!ego nie mógl urządzić napadu w celaeh ra-
tmnkowych. . 
·· Sąd udaje się na naradę. Po pewnym cza-
1.sie nrzewodnfozący ogiasza, że sąd nie zdaje 
;Bohie dokladnle sprawy z przebiegu zajścia. 
·!Przypus7.1·za sąd, że Lewin napadl na Ben
i!kloivą tylko z chęcią wywarcia zemsty, a zau
:rważvwszy pieniądze w jej kieszeni, skorzy-
1!\tal. z nada:rzającej się okazyi i przywlaszczyl 
'&Obie wspomnianą kwotę. 
, . Wobec tego sąd postanowił sprawę odro
;~ć 1 zasięgnąć opinii szczególowej o Lewi
~Dlie., Stanisławskim, rodzinie Benklów o ich 
'.;wzajemnych stosunkach i dopiero wte'dy wy
/dać. ostateczny Wyrok. Zachodzi bowiem py
\~me, czy bylto up1anowany napad rabunkowv 
?.zy też kradzież przygodna. ··• 
\ Lewinową, która fafszywie przysięgała, 
~ąd kaud natychmiast zaareszt-Ować f proku
't'aforya wytoczy jej sprawę karną. Pieniądze 
·iilożono w są<lzie, jako kaucyę na zapłacenie 
:kosztów procesu. 

e 'W"tm :un „ 

Ziemie polskie. 
Z· Zelowa. 

• SfusunKi polskie w Zelowie · są opłakane. 
rlDwie trzecie 5000-ej ludności stanowią Czesi, 
:;wyznania re:f-ormowanego, jedną trzecią bied-
1 • • p 1 ·p . •,n1.e1szą, o acy. . om1ędzy obydwoma naro-
;nowościami panu·ją zadawnione antagonizmy. 
·!Na cztery szk-oly w Zelowie niema ani jedne-
1gn nauezyciela Polaka, a na 7-miu w gminie, 
·.Jylk-0 je<len? 
~ Wszelką pomoc dla nader 1icznej swej nę
"~zr Zelów otrzymuje z zewnątrz. Naj'przód -0-

'.irzymywał z Komitetu Poznańskiego, dŹięki u
!Bilnym staraniom czcigodnego proboszcza, ks. 
';Esmana, a obecnie z funduszów Rady Opie
)kuń'C'Lej, miejscowemu oddziałowi któremu 
'J>rzewodniczy ks. Esman, borykając się z prze
(~wnościami, aby opatrzyć tutejszą polską bie
·idę. Ochronek w Zefowie mamy trzy: z tych 
~e<lną dla czeskiej dzfatwy otworzyto grono 
ipań z inteUgeneyi czeskiej, przy pomocy p. Ta
'1eusww,:e.j Walickiej z Krześlowa, subsydjou
i!jąeej oi;hronkę. Dwie IJQlskie otworzy! ks. 
;Esman. ~dnej z nfoh również udzielara sub
:~ydyum f>. Walicka - zresztą utrzymują się z 
~unduszów Rady opiekuńczej. 

Prawdzie. 

Z Piotrkowa. 
Na zebraniu o'bywatelskiem w Piotrko

'Wie utworzono Komitet wyborczy miejski. W 
.eklad n-0wo·pq&sta1ego Komitetu weszli pp.: 
; Burakowślif Mikolaj - właściciel zakla
;rau krawieckiego, Brii:hn. Kazimierz - emeryt, 
'.Bogobowicz Ludwik ....;. nauczyciel, Kowalski 
n'adeusz - buchalter T. W. K., Kępiński Fe-
1.icyan - wlaściciel domu, Nowiski Bolesław 
L adwokat przysięgły, Nowakowski Wojciech 
,__ wl. pracowni obuwia, Orpiszewski Gustaw 
;_ wt d-0mu, Pajewski Adam-adwokat przy
isięgly, Pruszyński Roman - adwokat przy
;sięgly, Piaszczyński 'W1adyslaw - adwokat 
:przysięgły, Sokołowski Wiktor -""." sędzia i o-
1lbywatel ziemski, Skierski Karol - buchalter 
:rr. W. K„ Span Franciszek Ksawery - dyrek
)!tor str. ogn. ochotn. pi-Otrk., Szmidt Jan -
1:wt domu, Szymański Stanislaw - handlo
jwiee, Strzelczyk Michał - wł. zakł. stolar
:-skieg-0, Sobiniewski Antqni - mechanik i 
~1. domu, Szuster Mikołaj - kupiec, Walec
ki Józef - 1.-Upiec i ws.pó:twlaściciel drukar
'ni, Zaremba Apolinary - adwokat przysię

·gly i wt cegielni. 
Zarząd Komitetu stanowią: przewodni

~ący p. Bolesław Nowicki, adwokat przysię

,gly, sekretarz. p. Adam Pajewski, adwokat 
przysięg1y. 

Przewodniczącymi poszczególnych sekcyj 
są pp.: Apolinary Zaremba, Felicyan Kępiń
m, R-0rnan Pruszyński i Tadeusz Kowalski. 

Komitet wydal też specyalną odezwę. 

Ze Lwowa 
~ro<lę 22 b. m. Lwów poświęcil złożeniu 

hołdu pamięci Sienkiewicza. 
Rano o godzinie 9, ks. arcybiskup BilN 

·~ewsk1 odprawi1 uroczyste nabozeństwo w 
'bazylice· archikatedralnej, w czasie którego 
,tazanie wygłosi! ks. kanonik Dziędzielewicz. 

Wieczorem o godzinie 7 Kasyno i Kolo 
Uteracko - artystyczne urządziło w swej wiel
tk]ej sali uroczysty wieczór, który zagail Leon 
'hr. Piniński. O twórczości literackiej zmarłe
~n wyglosil odczyt profesor literatury p~1-
$kiej na lwowskim uniwersytecie dr. Wil
helm Bruchnalski, ··. a zakończyło obchód prz~
aiówienie historyka d-ra Ludwika Kubali. 
tiadto senat uniwersytetu urządził osobno u-
l'onzystą akademię. · 

\VARSZA,VA. 
Xronika warszawska. 

Działalność R. G. O. w pazdziernikn 1916 r. 
(o) W okresie sprawozdawczym, zar~ 

wno jak i w miesiącach poprzednich uwaga 
Rady g1ównej opiekuńczej wytężona była w 
kierunku p-0zvskania środków matervalnvch 
na potrzeby,· związane z akcyą społeczną i 
dobroczrnną w krain. Uznaicą za jedynv ra
cyonalny sposób sanac;,i swego stanu finan~ 
sowego - dążenie do zaspakaiania mieisro
wych potrzeb środkami wlasnymi z wyłącze
n:em pomocy 'komitetów pozakrajowyd1 - po
znańskiego i szwajcarskiego, Rada główna sfa
raia sie poshiść własne stale źródla pienięż.. 
ne, oparte na. prowadzeniu przedsii;biorstw 
dochodowyrh, o czem h;.·la mowa w poprzed
niem sprawn7.daniu za wrzesień. 

W· pierwsz''TII wiec rzedzie uznano 7,e · 

wskazane µne!ęcie TH"7.f'Z Radv prowineyonal 
ne monopoli na niPktóre arlvkuly pierwszej 
potrzpby, eti prócz kDrzvści natury ezysto ma, 
tervalnej, miafoby również wielkie znaczenfe 
spoleczne, ~dyż ukrócitnbv w znannvm stop
niu spelrnlacyę t~mi arl'"kufami. W tvm też 
celu z1o7;0ny wstal wlndzom odJtOwiedni me· 
morvał i uzyskano p.rzyrzecz.enie poparcia tej 
sprawy. 

Omawiana j'uż l'Ol'rzednfo sp:rawa kart do 
gry załatwioną zosfala ostatecznie zawarciem 
um<J~ z firmą -- Chodowierki, która wystę
pując w charakterze agenta R. G. O., nawią· 
zuje stO"unki z firmami, podejmującemi się 
wykonania karl. 

Starania Rady g1ównej, aby drugą emi
s'Yę loteryi zreformować w sensie loteryi kla
sowej, zostały uwieńczone pom~~ślnym skut
kiem. Uzyskano p-0zwolenie wladz i gwaran
eyę Banku ziemiańskiel?'o, poręczającą wypla
tę wygranych; praee przvgofowawcze w r.hwi
li obecnej są w pełnym biegu. J,oferya ta za
pewni R. G. O. dnrhód około 250,000 rubli. 

Rada poczynHa w m-cu sprawozdawczym 
?rtarania w celu sprowadzenia z zagranicy 
większego transportu herbaty. Tranzakcya ta 
miałaby doniosłe znaczenie zarówn·o dla Ra
dy, jak i dla całego kraju. 

W dn. 2 października odbyl się zjazd pre
zesów Rad. op. pow. i okręg. Rez)lucye p-o
wzięte na zjeździe rostaly oglosrone w Nr. 6 
„Okólnika R. G. O.". 

W dziedzinie organizacyi wewnętrznej na 
tmsiedzeniu zarządu R. 'G. O. z dil. 6 pa:idziE:r
nika uchwalono zmiany następujące: skaz.owa~ 
wydzia1 finanso\vy, wszystkie zaś sprawy, dr 
tyczące finansów przekazać zarządowi,· wzglę
dnie Radzie; skasować Wydz. prowincyonalny 
i wszystkie artybucye tego Wydz. przelać na 
uirząd. 

Ze spraw o charatkerze ogólno - 'Społe,~z
nym na gruncie R. G. O. omawiane były spra
wy Rady szkolnej krajowei z udziałem :nzed
sta wicieli nauczycielstwa i zarządu miasta; 
sprawa sądownictwa z udzialem wybitoiej· 
szych prawników; sprawa . pośrednirtwa w 
przesyłanie pieniędzy z Ameryki. Oprócz te
go, przedstawiciele R. G. O. brali udział w na
radach nad wrganizowaniem przy un:wersy
tecie warszawskim kursów dla przygotnwania 
przyszłych urzędników pańs•wowych P"JL<ikirh 
Dla kandydatów R. G. O. zarezerwowanQ 40. 
miejsc. 

Wydzia1 ogólny prowadzi! W' m~cu spraw:i
zdawczym w dalszym ciągu swe mynn"J§ci. 
Między innemi wydano w październiku dwa 
numery „Okólnika": VI i VII. Wydani) br·'"' 
szurkę wyjaśniającą przebieg, 2:naczenie i re
zultaty kwesty ogólnokrajowej p. h. „Ratujcie 
dzieci". Następnie w tymże okresie zl ,i-.me 
Z{)Staly władzom memoryały w spraw:::eh nR
stępującyrh: monopoli, podatku od spadków, 
oraz robotników. W tymże czmsie otrzymano 
od władz odpowiedzi na memoryaly złożone 
poprzednio, mianowicie: wyjaś:riien:e na me
IJH1ryal w· sprawie zwolnienia urzędów hyp >
tecznych od kontrolowania wpływu podaJków 
od kapitałów hypoteczuych, odpowiedź 'przy
chylną na podanie Rady crp. tódzk!ej w spra
wie inierwencyi u władz rosyjskich o wypla· 
tę pensyi zaleg1ej Urzędnikom panstwowym i 
kolejowym; uzyskano też zatwierdzenie kur
su w melioracyjnych - budowlanych. 

Działalność organizacyjna na prawincyi 
znalazła w ubiegłym miesiącu swój wyra:>. w 
pPwstaniu nowych Rad opiekuńczych .uiej
scc;wych, któryeh Hezba ogólna wynosi nbec·niJ 
669. W miesiącu sprawozdawczym Rady pru
wincyonalne ntrzrmały zaliczki na p·1trzehy 
ogólne w sumie 129,125 rb. Z powodu Jgra
nicznnyeh funduszów R. G. O. zmuszona była 
odmówić zapDmóg tym Radom powiat'Jwym, 
które, bądź pr>siadaly niewyczerpane jesuze 
fundusze, bądź też, jako nalPiące d·; mniej 
zniszczonych części kraju, zapomóg nie pir 
trzeoowalv. , 

Dzies.ieć Rad .otrzymato pozyP7.ke :i flmi!l· 
szu aprnwirncy,inego na ogólną ~nmt' I 11('1{')1) 
mr.: największa pniyrzkę ,50.Dfilj mr. l.eri.,~n~ 
!n Reda okr. łódzka~ najmniei„7.i · - .r~1'· t11r 
mińsko - mazowierka. W e„•h.1 urry,· 1:1111;1.a 

bliższe.go kontaktu renlrali 1 p·o"'1.:;ey''. r •. l a
J-owie R. G O. - niezależnie oc '"V..i \l11<ch \\Y• 

POCS'R'l 

jazd6w instruktorów - wyjeżdżali w paidriel'
niku do kilku Rad pow. i d-0 Kalisza na zjazd 
przedstawicieli Rad opiekuńczych ziemi kali
skiej. 

Regestraeya strat w-0jennych w pow. warsz. 
(o) W dniu 16 b. m. w cenłralnem T-0w. 

rolniczem w Warszawie odbył się zjaro przed
stawicieli komisyj szacunkowo - rolnyeh dla 
regestracyi strat wojennych z całego Króle
stwa Polskiego. Na zjeździe tym reprezento
wane byly wszystkie komisye powiatowe w 
liczbie 34, i prezesowie ich zdawali sprawę z 
dotychczasowej dzialalnnści swych komisyj z 
obecnego stanu akcyi regestracyjnej. Z tych 
dorywczych sprawozdań na szczególną uwa
gę zasługuje za11•s działalności warszawskiej 
k<imisyi powiatowej, opracowany bardzą .szcze
gófowo, z nagromadzeniem bogatego mate
ryafo r:yfmwego i statystycznego. 

Warszawska komisya powiatowa i co do 
l""Zleglości terenu swej działalności, obejmu
jącej nieomal w dwójnasób powiększony po
wiat warszawski, i co do w-skonanej pracy, 
zajmuje niewątpliwie P.rzodujące stanowisko 
v.śród innych komisyj powiatowych. Warszaw
ski powiat w swoich obecnych granicach obej
muje przestrzeni 475,000 morgów czyli . 2,500 
wiorst kwadratowych z ludnością, dochodzącą 

. do 400,000, - jest więc pierwszym w całym 
kraju i oo do swej rozleglości i oo do ludno
ści. Takie znaczne powiększenie nasłąpilo 
w początku roku bieżącego przez dolączenie 
do dawnego teryforyum powiatu warszawskie
go, kilkunastu gmin z sąsiednich poWiatów: 
mińsko - mazowieckiego, radzymińskiego, so
chaczewskiego, pultu:skiego i plońskiego wraz 
z fortecą Modlin. 

Na lym terenje, pod egidą warszawskiej 
komisyi powiatowej, począwszy od lutego r. 
b. powstały 32 komisye szacunkowe gminne, 
które dotąd wykonaly 8,316 operatów szacun
kowych, z lrtó11·ch komisya powiatowa za
twierdzila już ostatecznie 6,305 i wydala do
tąd dla 4,681 osób poszkodowanych 6,764 kwi
tów, stwierdzających ich siraty, na skutek 
wojny obecnej poniesione, na ogólną sumę rb. 
9.119.004. 

Pow.stała praca regestracyjna wykC>nana 
będzie w najbliższych kilku miesiącach, a o 
jej ogromnej intensywności świadczyć m'O'Ze 
fakt, że w jednej tylko komisyi gminnej w Za. 
łuskach jest jeszeze do zaregestrowania strat 
na sumę przeszl\I 4 milionów rubli. Taki po
myślny wynik, jaki osiągnęla w swej dotych· 
czasowej pracy warszawska komisya powia
towa, zawdzięczyć należy w znacznej części 
chętnej i ofiarnej pracy licznego zastępu o
sób, . pracujących sumiennie i gorliwie pod 
umiejętrią i energiczną dyre.klfywą warszaw
skiej komisyi powiatowej. 

Urzędnfoy państw-0wi rosyjscy. 
"(o) Urzędnicy państwowi, ~ta~e:ru 

przez władze rosyjskie do dozorowania gma
chów rządowych, zwrócili się do R. G. O. o 
wyznaczenie im pożyczki na zaległą od rządu 
rosyjskiego pensyę. Ponieważ Rada nie ptp. 
siada odpowiednich funduszów, podanie u
rzędników. skierowano do miejskieg-0 wydzia-
łu pomocy. · 

Ankieta szkolna. 
·(o)' Wydział szkolny magistratu m. st. 

Warszawy, przystępując do opracowania pla
nu nauczania powszechnego w Wielkiej War
szawie zbiera potrzebne do tego dane. Mię
dzy innemi dokonano już spisu ogólnej· liczby 
dzieci w Warszawie w wieku od lat 4 do 16 
wlączni.e, obecnie zaś rozpoczyna się spi·s dzie
ci uczęszczających do szkól Alernentarnych, 
miejskich i średnich prywatnych wszelkiego 
typu. · W tym celu wy-Ozial rozsyla za pośred
nictwem milicyi do wszystkich zakładów nau
k0wych .schematy z uwzględnieniem rubryk: 
liczba chłopców i dziewcząt; wyznań (chrze
~ciańskiego, mojżeszowego); wiek uczniów; li
czba klas zasadniezych i równoległych w szko
łach. śre<lnich, ogólnoksztalcących i zawodo
wych; liczba, rodzaj i poziom -0ddzialów w 
szkołach początkowych. 

Kofokta R. G. O. 
(o) Wczoraj w urzędzie loteryjnym Ra

dy glównej opiekuńczej przy ul. Jasnej 32 wy
wieszono napis następujący: „Przyjmowanie 
z.głoszeń o kolektę na Warszawę zakońct-one". 

Z Pragi. 
(o) Zarząd Tow. przyjaciół Pragi posta

Mwi1 urządzić „Obchód Sienkiewiczowski" na 
Pradze. W tym celu utworzyła się specyaln111 
k<·misya, do której weszli pp.: E. Rauer, G. 
l.fg1ewski, Jankowski, Nawrorki i Cz. Lisso?t
skL Komiaya opracuje szczegółowy pr.ogram 
obc-hodu. Pożądany jest wspóludzia1 stowa
rzyszeń· i grup pra·skieh. 

Zarząd Tow. zgfosil swój akces do ko
miteiru Sii.>nkiewiczowskiego. 

Nadzwye1.ajne zebranie ogólne Tow. przy. 
!ariól Pral,."i odbędzie się w niedzielę o gcdz. 
4 f.1> pot 

~~op ~"!l"„1.afa. 

(!!' \\'"1(.·.tl rar.:.-ł r.11gle ..:i,,~.:k'lt przysięgly 

K1t:1<imic1z S:.i~A. .C:~r, . DJ1 SJ"l'~W 1'tasle-

3. 

go :;.,lawno profesora fę"Yka po!ski~ lt-iród 
U•'P· "'w ki6rego był i Henryk Sienkiew!ez. ś, p. 
Kazwiierz Skrzt>tuskl powstawia po sobie dobr!> 
pamięć, ja.Jt.o człowiek prawego charakteru. 

O światło na ul. Górezewsidej. 

(o) vnaśeiciE'le nie:rudrnmofoi i mks:oirnń\"j 
pri;y ul. Górczewskiej, zwrócili się do magi~tram 
Zie zibiorowem podaniem o prze-,nufonie ru:: gEzo
wyeh przez tę ulfoę, do plantu kolejowego w cel11 
oświetlenia ulicy i domów. 

~~-~ 

Z sądów. 
Wywiezienie taczknmi :maj<.:tra~ 

(o) Sąq okręgowy poo przew. sę•!ziego 'flrne
ringa rozpoznał wczoraj sprav;ę Czc,;:,h>-.u Perlrnw· 
skiego i Józefa Dutka, mbcfaikciw z fal;ryki odle
wów p. f. „\Vol2.ka odlewnia I. Aron<iwiu:i•· j'lrzy 
ul. M1y•1mrskiej Nr. 26, osk. o to, że w dniu iO 
paroziernika r. b. wywieźli kczkami z faLryki. 
maj5'tra r;ist>r~kiego Wojciecha I~:o.piri;;. 

Według zeznania c::;karżyci<'la rcbobfoy b;,·H 
niezadowolt-ni z jego rozporzą<lze1i i kr~«ycznE;;;o 

dnia przem~ą wyv.;ie7.li go na ta.czkarh z fabryki. 
Oskariooy Perkowski zeznał, fo maj:;\er Ktqiica 
wogóle byl nie!ubia.ny, gdyi źle o·bl'lrncLóil się :i: 

robotnikami: wśród robotników ua;;tąpila zmowa er 
do wywiezienia majstra na tacz\w.ch; rohr;tDik 
Dzieliński (nieobecny na spr:rnie) z..f:;rd mu.i~lr~ 

wpół, inny IXJdj!'Chal z taczkllJilli, jeszcze inni prze· 
moeą wsadzili go i wywieźli. 

Prokurator uważal za udowodnloną wi·nę je 
dy.inie Perkov1skiego i wno<;il dla niego o 2 tygad: 
nie więzienia. 

Sąd wydal' wyrok unie'IVinniająey . 

Ostateczna likwidacya. 
(o) Józef Kulisze\'\!lki, d"-ukrctnie jui kr::e.nr 

:i:a kradzlei zdawn:l wczoraj przed s11:lt<m ol;r~go

wy:m sprawę z o~iatniego roku swej dzbb.lncsd. 
Jeszcze w połowie 1915 roku skrad! on Ezewco\d 
Hermanowi, zrcmieszkałemu przy ul. Ogrodowej 
63, worek skór, przyczem schwytany :z.ostał na 
miejscu. 

Ale jut na drugi dzień K. ucie1tl z c·kręg-.; m1-
lieyjnego. · 

Na placu Ken-eJego schwytano go; prowadzo
ny do okręgu K. V.1Jad! do jednego ze sklepów i 
nożem za.dal sobie ranę w brzuch. 

Odsta1'iono go . do szpitala ś-go Due,ha, skąd 

wYJooeywszy się, K. ueiekl, wywdzięcz2j:1c się z.a 
leczenie w ren sposób, że okradl s-z.pHcl. 

W naą!ępnym okresie czasu K. popelnil krs.
dził'.IW, między innemi u Stani5!awa P:ilmowskie
go i stróża Józefa Ja.nowskiego. 

Za te kradzieże, sąd skaz3,l go wtwraj na 10 
miesięcy ·więzienia. 

Zienkowski contra ,,Sowizdrzał". 
(o) Dzisiejsze rozprawy w procesie skarbnika 

magistratu p. Zienkowskiego przeciwko p. Na~ 

wroekiemu, redaktorowi .,Sowizdrzala", rozpoczy
nają się w sądzie pokoju XII okręgu o godzinie 
11-ej. 

Teatr i nn1zyka„ 

Teatr Rozmaitości. Dziś „Will.'1 w not:y" RH-
tern. 

Teatr Polski. Dziś i jutro „Manekin" Gavaulta, 
w niedzielę, o godz. 4 po pot „Dziewka Orleań• 
ska". 

Teatr Jifały. Dziś „Wilczy bilet" dany b~dzk 
na rze-cz 83 Kola 'il-pisów szkoty p. W::Egór.,;kiej 

Teatr Letni. Dziś i jutro .,Familijka". 
Te2tr Nowo~ei. Dziś „Królowa r6ż", jutro pó 

raz pier\'rszy ,,~Miłosny cz~r" Os1iara Stt:!it~\:::a~ 

Teatr Praski. Dziś i r.itro „Spr:rn~ kobiet", 

Od 
Otworzyliśmy w pismie nnszem, za 

przykładem pism zagranicznych. specyal
ną rubrykę porad prawnych. W rubrycE> 
tej będą udzielane odpowiedzi na piśmien~ 
ne zapytania w kwestyach prawny-eh, pro-
wadzone przez Jednego z adwokatów przy~ 
sięgłych. Zapytania piśmienne przy,imuje 
biuro administracyi „Godziny Polski" w 
Łodzi, jak również wszystkie filie i oddzln: 
ły naszego pisma. Porady te prenumera· 
torom naszego pisma będą udzielane 

bezpłat1'1ie 
wszystkim zaś pozostałym osobom z.a o
płatą 1 rubla. · 

Pozatem pr:iev fim mss2og1] ~i~mm~, 
w_ Warszawie (1E11u1wa(lisr!{a U~) bęil!~ 

udzielana wsz»stldm Z~·ł3s:uduic;ym 
się · 

~ozpłatno u~tnn pora~y ~ramm 
w godzinach od 6 do 8 wieczorem.. 
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4600. Jl a n j 1l s z Adolf, gub. wilensła, p<idd 
ofieer artyl fort„ 35 komp. 

4667. Ra~ „ e w ski Filip„ Gernoje (?), g. 
mińska, gefrejter f!rl p. piech„ 13 komp. 

4668. R H v l u n o w i ~z l\fi cha1, Zaścianek, g. 
wilPJ1~ka, szereg-0wiee, oddzfa1 samolot. 

4669. R c d 7 e w i cz Wincenty, gub. wile:ń
sk.A, meregowiee 173 bat. rezerw.· 10 k. 

4670. R u <l en i s z Konstanty, Dwelińsk-Kur
Iandya, szereg-0wiee 97 p. piech„ 16 k. 

4671. R u m a s z e ws k i Antoni, S:ui. wce, g. 
kowieńska, szeregowiec, Kowieński for
teczny szpital. 

4672. R y bi e ki Jan, Ka~ki, gub. lubelska, 
szeregowiec 16 p. piechoty, 6 komp. 

4673. S a w i c k i Andrzej, Bystrowice, gub. 
wileńc::ka, szeregowiec 441 p. :pier.hoty, 
1 komp. 

4674. Sc hi 11 Stanisław. Łękitla (?), g. pfotr
ko~ka, szereg{)wiec 6 p. piech„ 1 k. 

46'75. S kom or a k Kazimierz, Pkzundw-0r, 
guh. kowieńska, szeregowi~ 19 p. pie
chDty, 15 komp. 

~76. Skup iński Stanisław, Warszawa, 
szeregowiec 15 bat. saperów. 

4677. S 1 es a rek Antoni, Rembertów. gub. 
piotrkowska, gefrejter 49 p. pieclioty, 
8 komp. 

4678. S 1 u s a r ski Brorus:raw, Warszawa, 
szeregowiee 119 p. piech., 2 komp. 

4679. S or o ś 1 a k Franciszek, Resznów, gub. 
piotrkowska, szeregowiee 110 p. pieeh„ 
16 k{lmp. 

'.4680. S o s n o w s k i Benedykt, Miastków, g. 
lubelska, szereg-0w:iec 28 p. piech„ 15 k. 

4681. S ze 1 ko wski Konstanty, Bojary, g. 
wileńska, szeregowiec 56 p. piech .• 12 k. 

4682. Szpak<> wski Marcin, Warszawa, sze-
. regowiec 118 baf. zapas„ 4 komp. 
4683. S z w a r c Franciszek, Cybuliee, gub. 

warsz., szeregowiec $ p. piei>h., 4 komp. 
4684. S z y d l o w s k i Antoni, Buczki, · gub. 

kowieńska, szeregowiec, Kowieński for· 
teczny szpital. 

4685. Tere bus Piotr, Pszericzeda (?}. gub. 
. placka, szeregowiec 204 p. piech„ 2 k. 
ł686. W a c h czy k Jakób, Pnedburze, gub. 

Sprawy poi -
nant Logi 

W okresie przelomowym dla przyszloścl 
narodu P-Olskiego, gdy faln historyczna wy
padków z powrotem wUoczyła na kartę dzier
,taw Europy zapomniane imię moinego ongi 
państwa, Legiony polskie przeżywały wiasny 
ciężki kryzys. 

Na ten właśnie okres przypadla z.mia~ 
na na stanowisku naczelnem Legionów. Odp 
'l'O'w:iedzialne stanowisko komendanta obją1 
pulkowuik hr. Stanisław Szeptycki, 
mąż zniewalającego taktu, iełaznej ręki 
moinycli swyeh wpływów i wolności. 

Nowy komendant Legionów urodzi! się 
w r. 1867 w Przyłbicach w Galicyi, nauki śre
dnie pobiera! w gimnm:.yum św. Anny w Kra
kowie, poczem - gwoli konlynoowania ro
dzlnnej tradFyi wojskowej - ws!ąpil do aka
demii techniczno-wojskowej w Wiedniu, kló
l'ą ukończył w r. 1888 w ran<fae porucznika 
artyleryi. W następnych latach karyery wo} 
sk>Owej widzimy go w dywizyonie a.rtyleryi w 
'Jarosławiu, na &~anov.isku nauczyciela w in-
stytucie wyższej jazdy konnej w Wiedniu, w 
wyższej szkole wojennej, którą ukoiiczyl jako 
jeden z pierwszych elewów, w sztabie dywi

.;eyi piechoty w Koszycach, jako komendanUł 
bateryj w Wielkim Waraidynie, 1vr ~.zeie w r. 
18S9 jui w randze kapitana sztabu generalnł
go w komendzie 12 dywizyi piechoty w Kra
kowie. Gdy V;"Jbuchła wojna rosyjsko-japoń
ska, hr. Szeptycki z ramienia a.ustryaekiego 
sztabu generalnego udaje sięr jako alla.che 
\l."Oiskowy, do Mandżuryi, gdzie spędza 20 
lniesięry w p.oszcz.ególnych s:z.tabaeh rotyj
skich, bacznie śledząc rząd i nierząd dwóch 
systemów państwowych, zm!tgającyeh !ię ze 
sobą. Bogaty okres do&wladezeń wo-jennyeh 

N:r. tt'1 
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• :radomsD, szeregowiee 204 p. pied!., 4 ł :radowska. n..eregowieir m p. p!edł., 1i ł „ 
""" komp. komp 1' • 

4687. W ie z a k Mreh~ gnb. lralis~ szereg&- i 1705. Tam a 1 ~w Jef9ejt gnb. mm~ka, szerc. 4726. p fo "tt" ~'Ck i Mojłesz, Nttwolio1'e7-6. gub. 
wiec 8 p. plech„ 13 komp. ł gowiee ~(I{ P• piech„ 2 t~mp. · kiefa~ka; gefrejter 2-2'4 p. piech. 

4687a. Wlodarezyk StanislaVi, ~raki, gub. I 

1

4127. Wassermann Dawi<4 Nownlflf'llsk, 
warsz„ szerego~iec 107 p. p·Mh., 9 k. ł Unh7 ___ 1'1 Ju OBHl---Poian. g11h. \'.'1I'n„ szefJg'.'W. 107 p. piri. 4688. W~ k n I jak Stefan, Sierocin, gub. sie- , Mulb I lJ UJ; ~ 
dlecka; szeregowiec 87 oodz.. hr masz. ł 4706. Brem e 1 Bonawentura, Torow~ , Uatl'f,.. „13Ju --PUfiłff 

4689. W ro eh n a Stanisław, Kaw~yn, gub. gub. kowieńska, szeref'!'wiee 108 p. p, I Nu ł lJ UJ• . 
warsz.., szeregvwiee 117 bat. zapas„ 4 k. 47fll. Ba si u k Jan, Rodz.ny, pn.b. wileńska, 1 472:8. A l l e pun as .Tl}z-;". Ka pienie., gub. ko. 

4000. W ó ie i k Wincenty, g. lubelitka, gefrej- szeregowie1· 2'24 p. pieeh. ; wieńska, szerp~wi~l,! 32 p. pieehnty. 
t~T 23 bat. rezerw. 4708. Bart u 5 .Thzef, Sz.ocików ('ł), gub. pt(}. {: 4729. Bar a n Franeis~.e't. Stachlew, g. wiu·sz., 

4691. Wydrzyńs'k.i Stani'S!aw~ Dąbek, g. trkow„ szeregowiec 8 Przeł. ~ulk. szeregowiec 456 p. piechoty. 
r?oeka, szeregowiec 19 p. pieth„ 1 k. 4700. C 2 Y tel ski Grzegm·z, Rubiki, gub. · 4700. Bak aj ew Dank~ Usl<:oje (?), Il t>f'ltr-

4692. Wys-0eki Jan, Stawiska, gi.th. siedl>J;.· piotrk., szeregowiec 8 ittn,el. pułk. kowska, szerego"'"ic:- 231 p. pieebotv. 
S7'eregowie(' 119 bat. piechoty„ 3 komp: 4716. Ci we e ki Piotr, Nowa wieś, gub. pfoo. 4731. BI ud n i k Ludwik~ Lebiodka, giih. \Vf.. 

4693. 7. godz iński Franciszek, r.ullfów. ka, sz.eregowiee 3 pułk Le~Gw. leńska. szeregr>""i'i""c 3 bat. zapali. 
gub. kaliska. szeregowiec 4 'J). pieeh„ 471,t. D 1 as .ia"?., P-0tworów, gub. rado~ ~ 4732. B j 6 k Paweł, Sobma, gub. lnh.:.Tl''k~ 
7 komp. tt:i:eregnwi»t 14 p. piech. i szeregowiec 16 p. piechoty. 

4f594. ż u r a wski Sta;iislaw, Ch1:jno, gub. 4712. Fo.li y ń Jan, Olsw-0, gub. ldel~ po- ł 4733. C h a , z u 1 a Józet Kalisz, s:ren:Jl:!'.,..,...,;se 
varsz„ szeregowiec 118 p. p1eeh„ 1 k. dof1cer 6 ~net pułk. . ł 11/98 p. piecl:mty, 

" 4713. Fr a n ck f ew i ez Jó7'e-f, Supi~ (?), 4734.. C h oj e e ki Wincenty, Rawa, gtt,,. pio;. 
ił d • szeregowiec 8 strreL pu.tk I··. trk"'Owska, szeregoW"iee 120 p. UJ'."'"'· ldfuZf. 4714. I wiki ew i cz Koostanty: ~więłojamt, '4735. Dworak Ja~ Durwina _('!). g h1hel· 

gub. grodz., podoficer, ~1Ułl 24 dyw. • ska. t~egowrnc 1$ n. prnt"hoły 4005. A 'bram fe k ! Be.nzeatt, Selewiany, 
gnb. grodzieńska. szeregowiec 14 p. 
piech„ 8 komp. 

4715. Kos.to l Józef, Rosooba, Jlll!b. pi-0trlrow„ 4700. G r a s :z :>wski Z~ emunt, żuta'Vn"'W<>, 
sreregvwjee 10 p. pitth. gub. wileńska, C7.0<'.:g'.:'>vlOO 114 p pi~i-h, 

4600. B or n st e i n Ilia. Szreńsk, gub. pl'-Oeka, 
szeregowiee 198 p. piecll"ł 9 ltomp. 

47,l6. Mi n kie wie~ Francis:uek, Kooollu, 4737. Gór I} z y ń ski Wladyslawt WJ\r<;;,awllt 
gub. wileńf>ka, szeregowi~ 1 pu1k. Lejb- szereg<lwiec 187 F· ri~hoty. 

4.097. Boj a raki Meyerł Mesty, gub. grodE., 
szeregowiec 118 p. pieeb„ 4- komp. 

4e98. B r a u t f ~ am Abraham, Wraezeńsk, 
gub. -w~ IZel'egoWiee 17 p. piecll., 9 
komp. 

„ Gw, . . • 4738. Jank-owski Nikita, Zwirskł-'l~:„111·lan-r 
4711. Nowicki Władysław, W1ln<>, gefrejte.r, dya. szeregowiec Mp. piechorr. 

obóz (park) 27 dyw. "_,.. J · k crt.!l """" dó • "llt" .i.718 O 1. • k ~lf...:l. t ś .. +n~ ,.,...,"' i~J...11... ~mu. e ~:ta. :·.-1.J. ary, .._. „oz. . w, g. ~:rs.~9 '* • en t . n1.i:ua„ Wlę ..... ~ ti'""• P ~„ szer.ewnnee 2/73 p. piechoty. 
szer~Vt'lee 8 strzel. ·pwlt. '746. Ka n i ta Jan, Szemimar (?), ~. ~ie-

4699. Kom ar HI~ M~c:i., gilb. lnbel
ttka, szeregowłec 10 p. piecl:t„ 4 komp. 

4700. K lass Samuel, Aleksander, gub. ko
wieńska, s.zer~wiec J_(fl p. piooh., 16 
koo:ip. 

4719. S .~ b _:11 a n ie Paweł, ll•,..;ny, gub. kir dlecka. szeregi:iwiet- 152 p. pfeełJ.r.~. 
wień~ka.. podoficer 108 ~~ pł~. 4741. K a n a b u s Piotr, Dllrki, guh. waru, 

4720. 8 t. ę p k o ws ki Józef i c ntki·Steys~v;n. szeregowiec 4 Syb. inrzet pułku. 
ski {?), gub. w~ szereg. 1 p. p1eeh. "'1.ł<) K U· 'L-? k c· 'L ,,..,. 4721. Sł o w i k I:' ws k ł .Frnnri~zek, Nowo- 4,'=- as p r z a k mir,·~·~ !'ud a- icuoms""'ł 
Chrusty. gub. plotrk.., szereg. 1 p. piooh. gub. warsz., :zeregow1ee k-01. rob. 

4701. Li p s z y c Abraham, NoW'\-Rad~ 
gub. piotrk., ~regnwieo 63 p. pieab., 
12 kooip. 

4722. Tka czek Aleksander, Rud~· gub. war~ 4748. K a ~z y ń s k 1 Józ?f• Sople (?)~ szere. 
sza.wska, A7Pregowiee 1 p. Lejb-Gw. g'OWIOO 4/441 p. piechoty. . . 

4702. ~fon cze r DawM.. B~ gub. gro
dzieńska, 6 kot etap. 

4-'12S. T 0 bi a 8 z Aleksan9er~ Attelin, guh. 4744. K o z f o ws k i AlekS:nde.!, Stiooru~ 
wars~ szeregowiec, łorl. artyL gub. kowieńska, szer ~g: fo2 p. pleehoty. 

4724. w al ut 11 łt Ad<>lf, Dawknijmy (?), gub. 4745. K l o e Józef, .Zaborow1ee, gub. radom< 
kowieńska, szeregow. 45 syb. strzel p. ska, szeregowiec, fort. artyt 4703. M ei t e n b e r g Booziner, gub. radom

ska, szeregowiec 4 p. plech.. 1 bryg. 
4704. S z f e i n t. a h r M.ojiesz, Ras.mów, gub. 

4725. W alk ie w i c ~ Andrzej, Feliksów, gub. (D. e. n.)~ 
warsz.. szeregowiec 52 syb. strzel. pulk. --

d a 111 li wn 

czach w Wiedniu, rząd rosyjski utlntererował I Królestwa Polskieg-0 pn.ez paśslwa centralne 
się bowiem poważnie -wykladem i w drodze wywołała. w Paryżu wrażenie piorunujące. 
dyplomatycznej uprosil władze austryacld~ o Prz.et kilka dni z rzędu oma.wiano tylko spra
zapnestanie popular;··wwania moskiew,,;klego wę nowego k.rólesiwl:. i nie wiedzhmo, jak 
systemu. Zamianowany majorem, pelrd hr. się doń odnosić. Przebywający w, Parytu P-O
Szeptycki w r. 1906 sluibę szefa sztabu dywi- Iaey, pnewatrde synowie em1grantów pol· 
zyi kawaleryj w Wiedniu, w r. 1909 już jako skieh, zwalali natyehmiast zebrania. celem 
podpułkownik wraca do Krakowa do 1 p. ar- omówienia .stanowiskas jakie is.jąć naleiy wtr
tyleryi. zaś dwa lata przed wybuchem wojny bee dokonanego przez państwa eenttalne fa.
światowej spędza w Rzymie na staaowisku ktu. Stowarzyszenie Polskie ,,Booiete de Po
attacbe wojskoweg<>. logne" liczy 6,000 czlonków, z eaego 2,000 wal· 

W pierwsx.ym okresie wujny hr. S:ieptyo- · ·czy pod sztanrlaramJ francuskimi, gdyt pra
ki był w głównej kwat~ potem szefem wie wszyscy zamieszkujący w Paryiu Pola
szlabu 2 korpusu armii, ~ kolei komendantem ey przyjęli poddaństwo francuskie. Przewod-
30 brygady artyleryi i oo połowy lipca b. r. ko- niczącym stowarzyszenia jest blizki krewny 
mendantem 3 brygady Legionów polskich. Na beniaminka cara, hrabiego Bobrińskiego, A.4 
tym ostatnim posterunku hr. Szeptycki zwy- natol Bohriński. Wygłosił on podczas zebra· 
cięsko kierowal akcyą obron.no--zaez.epną pod nia dlugą mowę, oowiadezaję.e między !.n.nerol 
Rudką Miryńską, o której W}'"Żsi komendanci co następuje! 
niemieccy ~d?i~ twierdzą, że zadecydo-wala ,...."lieprzyjaeiele Franeyi. których tll1, ia· 
o utrzymam.u lirui Stoehoou. ka przybrani synowie Franeyi równid Ut 

Za kampanię :rosyjsk<rjapońskę hr. Szep- swoieh niepnyjaefól uważać winniśmy, dźwi· 
tyeki, wówezas jeszcze kapitan, tltrzymal ro- gnęll Polskę z gn1zówt w jakie zamienila ją 
syjski order św. Stanisława z mieezami l or- wojna i ut~·orxyli z niej samodzielne Króle
der żelaznej korony III kl. z dekoracyą w-0- stwo Polslde. Ojczyma nasza nie · spoczywa 
jenną; w czasie obecnych walk odznaewno już ąiiędzy trupami na cmentarzysku. wiei. 
dzisiejszego komendanta Legionów: wojsko- kich narodów. Polaka żyje z:nowu i nie jest 
wym krzyżem zaslugi III kl., niemieckim że- tylko próZną nazwą, próinem wspomnieniem, 
laznym krzyżem II kl., orderem Leopolda i Md którem ojr.()wie i dziadowie nasi, wets
cstat.nio za kampanię bukowińska& orderem rani krwawyeh dni powstania przelewall łzy 
żelaznej kore>ny II klasy. rozpaczliwej niemocy. Uetucla nasze wszela-

nie wmiesza.la się pollcya franC1.1ska i połoiy
l.a kres burzliwym zaj$eiom przez rozwiąza;.. 
nie posiedzenia 1 aresztowanjt Bobrińskiego. 

\i'; 

Wedtug pism włoskich socyaUstye:mi de
putowani 'rurati i Treves wystosowali do .!Zł' 
du w drodze parlam~ntarnej pytani~ ż.e 
clicieliby widzie,ć wyjaśnienie osobliwej iro-' 
ni.i, dlaczego cenzura włoslułt odpowiedni.a 
do głoszenia wojny o niepodlegl~ narodów. 
zabrania dziennikom wszelkiej oorony -OSWo
bodzenia Polski, którą dręcwnn i i której 
sit naigrawano, z ;pod deapotyunu cara :ro-
syjskiego. c -

„Fremden- Blatt", omawiająe proteet l'O" 
liyjski przeciw utworzeniu państwa polskie-: 
go, stwierdza, te <ieklaracye rosy.jskie iawie-l 
raj, nioopatnne wyz.Ilania, które lepiej iwia~ 
ezą o a.keyi moc.arsfw oontr.alnyeh, anitelih,1 
ona same ehcialy to UC'tyuiC. Kaidy Poialt'r 
sam oobie ma-że przedstawić. jakby ~J, 
.la wolność pod berłem rosyjskiem. "" 

Hr. Stanisław Szeptycki, ożeniony 'I ks. ko są dzisiaj podzielone, gdyi jesteśmy poło
Sapieianką, jest wnukiem Aleksandra hr. wie%1lie Francuzami a połowleznie Polakami. Zklion~ w Dumie oświadeienie pn.yw~; 
Fredry i potomkiem wojskowe} r-Odziny, któ- Jesteśmy Polakami i przekonania~ z uezueia, 3Y parlameintarnej grupy polskiej posta J!Uro.t: 
ra od szeregu P-Okoleń stała w srutbie Ojczy- 2 głębi duszy i serea naszego. Spodzłewałii- sewicza wywolalo w sierokith kola.eh tut.}-~ 
zny. Zarówno tradyeye wojskowe nowego my się c.oprawda, ie wielkie oswobodzenie szago spt1leezeństwa niezadowolenie. Pmw1 
komendanta Legi-Onów, jak ł jego osobiste naa;iąpi te strony Francyi i w kierunku Fran- tutejszego miejscowego K{)mi1etu ratunkowe~ 
zalety żołnierskie uprawniają do nadziei, te cyi zwróciliśmy wnystkie nasie nadzieje. p. Sekutowfoz, zap1iany prrez pewnege kei&-~ 
wojsko potrafi doprowadzić d:o upragnionego Sądziiśmy, te od narodu Napoleona otrey- 1pondenta o zdanie w tllłj sprawie) zw 
przez wszystkich celn. piamy w dane z. powrotem Polskę naszą. Ala przedewszystkiem nwagę, u poseł lomł 

·· stal<> slę Inat'Zej. Nleprzyjaeiel ujął w ręce Harusewkz nie moie pnemawiać w imlemtt 

.Jrnmpa::;ii rosyjsko-japońskie,1, poza wi5iko- Według doniesień pism szwajcarskich 
V>'aniem urzę:fowem, podużyt hr. Szeptyckie- odbyły $fę w niedzielę, stosownie do. zapowie-
mu za temat dn odczytu w ka~yni• ofo~er$ldem ch:i, w Paryi.u zebrania 1 manifesmcye pt:tl
w Wied:iiu wobec wysokich reprezentantów I skle, którym położyła kres polieya franeusb. 
>H>f skowcś~i z następcą tronu na czele. Od- I Jeden z wydalonych z Paryża Polaków, który 
czyt ten, dokładnie za.znajam!ajney słuchaczy bral również udział w manifesia!':l·aeh pol-
z apa:-atem wojennej gospodarki rosyj~kiej, s'kfob, zypowifldtfał koHsptmdentawi t<Gernu1.· 
~wari potęh• ;;rUeaie nitSfylk.o ~u. Jłluoha.- nit" w a~. w ~uł•: ,.P.roklamaeya 
" I 

losy nasza ł tbttdówał nam naszą ojezy:r.nę. całego Koła, bo to kolo składa się dziślai ~ 
Jesteśmy pnekonanis te przyjaciele nasi nie zem t tneth ~łów, a mianowicie t p • . ~. 
wydadzą nas z powrotem naszym eiemięfycie- sewitza, poala placldego, Gośckkiego. i ~·~ 
łom,' i;a Francya jako pierwsze moearstwo n-- kialec:k1egu. Ja.rońsldego. Ody ci tnej · · · > 
zna łsmłenie uowego Królesitwa Polskiego. tiW t. Kola posła Łempickiego, stolie.a 
By6 moi& ze ~<f'lska ~ta~ie sit kiedyś ~ · WarSUJ:wa udpo~iedziab. na ro jego 
stem porozumienia n1em1edrn • łraneusk1egot• •. na pret~ k>!}mdetu obchodu uroe.iv~~ 

P. o wymó'\\•ienfn t!~ słów pudnioala .. łi .. ' l •. a„.ia.·· ... Po .. ~ p. o. "fern Łem.pfokim ... ~kaltł na mi wrza~a. krzyłu I hałasy p.}}tikó.at jł:!C'> ~ w~• p!}~la Parczewski~<>.,. 
tyi :radykaln~l1 kfó~ zagh:rsuły wolrułla nv~ n~~lllił:a okresla naji{łpiej fe.gtJ j 
lenników prukoo11ń .&br~'lie{tO. "' ''lt~ . •,m, .~P'tda. .agł~QnJ liit l)ł.W 
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grabiego Wielop.olskieg-0, protes~ufący prze
tei wko tegoż oświadczeniom w sprawie polskiej 
i zaznaczający wyraźnie stanowisko rriep-odl&
. głośriowe. Inni. poslowie do Dumy ,bi;idź zma
,:tli w <rnłsie wojny, bądź złożyli mandaty. G-0-
·id.zi J.ię również przypomnieć, ie b. posel Stee~ 
;!ki, który brat udział w akeię 5 listopada i od
JP:OWfadał w imieniu społeczeństwa gen.-gu
łlernatorowi, należał przecież takie d-0 tej sa
'mej partyi polityeznej, eo p. Haruse~irz. 
)Zmarły w czasie wojny poseł Dymsza, członek 
·lpartyi realistów czyli zwolenników ugody z 
~osyą, oświadczył jeszcze na wiosnę 1915 r. w 
l!Wydziale, ogłoszonym przez „~wiat", a prz&
jpuszczonym przez osobliwe niedopatrzenie 
i.cenzury rosyjskiej, że „sprawa polska stoi w 
:Rosyi b~rdro źle. W czyimże imieniu przema
;JV>ia. poseł Harusewicz.· i co go do tego skla
!Dia? Na to pytanie odpowiada b. poseł lu
:belski, obecnie prezes lubelskiego powiatowe
. ;gri komitetu ratunkowego, p. Stefan Plewiń
:mski: „Aczk-olwiek znam oportunistyczny kie
'.a"nnek p. Harusewieza, to jednak sądzę, ie 
1iwystąpienfo, jego podyktowafa mu nie tyle o
ba wa o ·jego· osobisty los; co los tych setek ty
sięcy, które zostaly wypędzone do Rosyi, a 
;przeciwko którym fatwo m<>źnaby zmobilizo
!Wać motłoch rosyjski ·i urządzić maS-Owe p~ 
gromy". · 

W ,.Kur. Lwow." podaje dr. Stefan Czer
necki następuiące uwagi w powyzszej spra
;wie: Nazwa korona porhodzi od korony, sym
Jbulu książęcego d0stoieństwa; jest oznaką 
suwerenności, władzy· państwowej i jest >vy
:l'Yfa na jednostce monetarnej noszącej naz
wę „korona". Każda jednostka monetarna 
moglaby godnie nazywać się koroną. To też 
spotykamy ją nietylko w Austro· Węgrzech, 
.ale, równiei w Anglii . (gdzie się równa X 
funta szterlinga), w Danii, Norwegii, P0rt:o
galii, Szweeyi. Charakterystyczniejszą. jest 
nti7wa „Frank", który wyparl <la wniejszą jed
n0stkę francuską livre (tego samego p:>ch. -
'ozenia. co marka, lir i funt szterling). Sl.iwo 
!frank, posiada ten sam pierwiastek, oo sf,
'Wo ·„France" glosi zatem, że jest 1edn Btką 
narodu Francuzów, państwa francuskiego. 
:Niemnlej charakterystyczną jest nazwa zlutej 
dwudziestofrankówki: louis. Nosi miana uaj
·znakomitszveh władeów Francyi: Ludwjka 
IX, św. Lu°'dwika XIII i Ludwika XIV \Viel· 
kieg11. Widzimy zatem, jak wielkiei d1rnioslo
's~i jest nazwa jednostki monetarnej np. we 
F.raneyi, skoro związano ją z nazwą nar:··du, 
z nazwą państwa, czy z imieniem wielkiego 
panuiącego •.. 

Z tego rzutu oka na określenie nazwy 
jedn:.stki monetarnej w innych pańatwacll 
możemy wyciągnąć pewne wskazówki dla v.,y
szukania nazwy polskiej jednostk! m.metar
nej. Nasuwa się mimowoli pytanie czyby nle 
można związać tej nazw-y z imienfem jedne~o 
z bólów polskich. Pnczątek państwa p0lsk1e
go,. jego „zbieranie",. rozszerzanie itranic, 
kszlaltowan:re się, budowa i przebud'..lwa zlą
czone sa z dvnastyą piastowską. Legendar.na 
pt siać Piasta· jest symbolem ~aszej . p_m~stwo
v;i •Ści. Czyżby nie należało więc t1ns1a1, wo
bec wskrzeszenia państwa polskiego, wskrze
sjć te piękne tradycye pia~tow~k:_e. i. z\vią1~ać 
nazwy polskiej monetarneJ z 1mrnmem Pm
sta? 

Echa skoRn ~innkiewicza. 
Z życia Sienkiewicza. . 

Na tamach dawnego „Kraju" dal Sien
ldewicz . takie objaśnien!e najglówll'iejs~ych 
~zyuników, które wplynęly na rozwóJ Jeg-0 
:i.ndywidualności: . . . 

W rodzie moim przewazaJy WO>JSkowe 
trad;cye, p-0 mi-eczu ma~ pr~od~ów żolnie
:rzv • dziadek mój Józef Sienkiewicz, podpul
,:Jr;~nik byłych wojsk polskich, walezył pod 
;Napoleonem. Od dziecińst~a wzras~aler:i ~ 
/tveh tradycyach; starszy IDÓJ brat o~Z1edz1c:cyl 
!~\·lkę wojskową. Przed laty wyei:r11growal_ do 
,lFrancyi i w szeregaeh Garibal;t1.ego z:.gm~~ 
i. od czas wojny francusko - pruskie]. Sklonnusc _ 
~o pióra i do literat_ury ~1~.m ch~'ba ,~~ ~~-

li..1 • 1· Pradziad móJ z llru1 macierz3n:sk1eJ, 
uZiell. . k · · f } b at lk.tór przez lat 56 nosił bis '.up1ą J~ u ę, r 
', .d. Y Adama Cieciszowsk1,..rro, pisarza k-0~ :ro z.o~y .n K' .. 1 .. 
' . a stryia matki Brmwua icms uego; rcnnego, " . tk St fa 
,n'isal i drukowal wiele. MoJa. ma . a, . , e ·. -
(r,.. ·• · • k d u bav.'lla się pwrem. 
;ma Crnc1szow~ a z om ' . . ~ · ·la z 
j pisaniem wierszy, a spokrewmon<! ?Y 

t:Lelewelam.i i Łuszczewskimi; stąd mo11e ku-
. o· · · · wszelak-0 „"""nostwo z Deotymą. J"Iee mol . i 

• UJ . • • ·nem· n.nsiada:i ,:Józef Sienki.ewiez, by1 nemiam '. r , , 

-aJ·ętność sw.oJ·ą Grodki w Radomskiem, po~ · 
l&.U • • okoh-niej gospo<larowal w Węzyczyme, . w 

2 (lach Slanislaw-0wa, a pod koniec, okolo 1~6 
· .· · ·ó • ·ę do War-cxoku sprzedał wieś i przem 5,_ SI b bl • · ' , _„ ·1 · w domu a .iil ,szawy. Ja zas uruu~J e?1. s1ę . ~ • 

mojej w Woli Okrze1skie3, w powiecie Juk?~ 
. sldm 

0

i lata dZiecięce spę~Zi}e:U. na ws!; l~z.. 
licl'zHem dlugo jeszcze na w1es, JUz po w~tąp:e
,;niu do realnego gimnazyum w Warsza:1e, 
«la kaide wakae;re i dlatego tak d-0 ,rze 

p.ozna!em lud i język lu<l-0wy. Pie::wsze 
moje wrażenia wsi i przyrody przywiąz.aly 
mnie do ziemi i do ludu, a zamiłowanie dn li
teratury rnzwi.r:ęly we mnie stare księgi, 1..-t6-
rych pelny kufer znalazłem u babki na stry
chu i dzięki im, jako dzieciak jeszcze, zapo
znałem się najpierw z pisarz.ami zlotego wie
ku: Rejem7 Kochanowskim, Górnickim, Skar
gą, Birkowskim, Orzechowskim i innymi. To 
byli piern-.;i moi nauczyciele polskiego języ
ka!... W gimnazyum Wi-elopolskjego dorwa·. 
!em się p.otem d0 Homera i Szekspira i w 
tych dwóch rozm1iowalem się tak, że do dzi
siejszego dnia uznaję kh za moie.h najulu
bienszych autorów". 

O złBi1m1a zwłok na Skałce. · 
,,Nowa Reforma" pod datą 20 b. m: pi

sze co następuje: 

Chwila refleksyi P<> zgonie Henryka 
Sienkiewicza żywiołowo nasuwa spoleczeń
stwu polskiemu obowiB7.ek uczczenia pamię
ci naj.viększego w dobie wspólezssnej pisa
rza polskiego narodowym pogrzeb-em. 

Kraków, który w ciągu kilku ostatnich 
dziesjątków łat przodował inicyatywą w po
dejmowaniu tego obowiązku i ma praw-0 być 
dumnym, że, jako druga stolica PD'lski, go
dnie i z chwalą wywiązywal się z tego z.ada
nia. nie może pQzwolić wyręczyć się w - tym 
"'Z.~lr izie żadnemu in.nemu miastu polskie-
" O> G 

mu. 
Pcnhilaiac Panteon narodowy, jakim jest 

grób Zasłużonych na Skalce, miasto nasze 
postąpi w m)·śl woli ogóiu, jeiełi zapr-oponu~ 
ie rodzinie ś. p, Henryka Sienkiewicza po
;howanie zwlok wielkiego pisarza w krypcie 
Zaslużonych kościola na Skalce. 

Mamy nadzieję, że prezydyum m. Krak-0-
wa nie czekając na termin regulaminowy, '. ~ . 
zwoła Ra<lę miasta na nadzwyczajne p-051e-
dzei+ie w sprawie uczczenia działalności Hen: 
ryka Sienkiewicza ~aro<lowym. pogrze?em i 
pochowania Jego ZWiok w grobie Zaslurzonych 
na Skałce. 

Ze ś'ł1iata. 
Laureaci Nobla. 

Akademia szwedzka w Sztokh-o1mie przy
znala tym razem tylko nagrody z dziedziny li
teratury, a laureatami są Szwed . i Francuz: 
Werner von Heidenstam i Roma.in Rolland. 
Na,!ll'oda udzielona jest za rok 1915 i 1916, w 
roku ubiegłym bowiem nikomu nagrody lite
rackiej nie przyznano. 

Werner von Heidenstam jest obecnie 
pierwsz.urzędnym lirykiem szwedzkim. Uro
dzony 1859 r., po ukończeniu stu~yó~ prze~y
wal przez dlugie lata poza grameam1 kra!11? 
zwlaiizcza na Wschodzie. W Je.go twórcz.osc1 
poetyckiej pozosta!o stąd upndobaniie do b~r.w
nej fantastycznej formy. Jako pr:iedsta.w~c1el 
nowe"'o kierunku w literaturze szwedzkiej za
jąi st~nowisko przo~ujące. w_ pel~yc~ nat
chnienia opisach wo:en z czasow Karo1a X~I 
zwróci! się do tematów narodowy.eh, a w po
źniejszyeh ut w-arach swoich. odzyskuje ~or~z 
więcej poczucia dla spraw OJczystych. Niet;yl
ko poematy, ale i opowie1foi H:idenstama ce
lują wszystkiemi zaletami wybitnego t~lentu. 

Roman Rolland urodzil się r. 1866, ksztal
cil się w Paryżu i specyalnie studyowal mi::
zykę. Będąc profesorem w S~kole Nor~alne1, 
a następnie w Sorbonie, napisał trwal?l ~ar
tości dzieła z dziedziny historyi młllzyki, kilka 
tomów szkiców muzycznych, bfograiię Beetho
vena, biografię Michala Anioła. . Jest też a!-1-
torem kilku dramatów rewolucy3nych („ Wil
ki" i in.). Najwybitniejszem dzi.eiem jego 
wszakże - i za nie glównie otrzymn1 nagrodę 
-jest głośna dziesięciotomowa powieść „Jean 
Christoph", odznacz-0na nagi:odą 10!0?0 fr. 
przez Akademię Francuską. Mamy Je~ p~e
klad polski, dokonany przez pannę Sienk1e
wh'Źównę, córkę Henryka Sienkiewicza; . na
szej publicmości zatem .znana i.est treść t~J po
wieści, która u nas taki sam, Jak ~ cate1 Eu: 
ropie, zdobyla rozglos. W toku WOJllY ob~cne] 
wystąpił z p-O<'zątku R-0main ~oll~nd z hster:i 
do Gerharta Hauptmanna, zaxmuxąc stanowi
sko wobec Niemiec wrogie. Nastęi:>nie j~d
nak ogfas:ial artykuJy, w których pr_zer:iaW1~I 
.usilnie za przywróreniern p{)rozurruenia się 

między narodami, z:a wskrzeszeniem „starego 
europejskiego ducha braterstwa". 

Inne nagrody z fundacyi Nobla nie będą 
udzielone w roku bieżą·cym. 

Briand o terminie pokoJu • 
Donoszą z Paryża: W komisyi woj

sko w ei Izby deputowanyeh ośw_iadezy! prezy
dent gabinetu francuskiego, Bri:rnd.; ie P~ 
szły rok przyniesie pr:nvdopod~brue pokól; 
Ale koalicya będzie jeszcze mmnala wyko~ae 
zadanie, najtrudniejsze z pośród wszystkich 
dotyc.hczasowyeh; ·-

Dział ekonomiczny„ 
Giełda warszawska. 

Notowania z dnia 23 listopada. 
Zauważyć się daje zai:ateresowanje Pofya;ka

mi m. Warsz:nvy. jak mó"'ią. w ostatnich czasach 
napływają zapotrzebowania na te wJJaory z pro
wincył. 

Papiery procent. !Żądano oosz. I Dooełn tram;. 

6°10 Oblig m. War· 
szawv z r I91i'> 96.50 

6°10 Ohli<;1. m. War-
94.'(3 

94.7b 

92.00 

-,-
szawv z r. mrn 96.i'iO -.-

Listv zast. Ziemsk. 
411, °'° . . . . 93.5f. 92.9! 93.-

L'sty zast. Ziemsk. 
4 oo • • . • -.- -.- ....,... :--

Listv zast. m. War-
sżawv 5 °10 • • 87,25 8'3.25 86.65 86.60 

Ustv zast. m. War-
sŻawy 41/, 0

10 • , -,,.,- _„_., ~.-

Renta . • • • • -, - 100.10 
5% m Łodzi • -,- -.-

Marki brmo po 48.57 pól, 48.55, 48.50 i 
48.42 i pót ~ 

Korony bez ruełm.. 

Usposo,bienie słaJb.e. 

Obroty śrMnie. 

6iełda berlińska. 
Berlin, 23 lisl:zypada. Dzisiejsze obroty prywat

ne na giełdzie berlińskiej wykazaly pnewai;nie 
tem:lencyę mocną przy traowkcyach spokojnych. 

., PożyC'Z!ki niemieekie i renta rosyj$a spokojna. 
Renta :rnm'llńs.ka mocno, koleje wschodnie bez 
zmiany. Pieniądz na ultimo 4%-51/s%, pieniądz 
na ka.Me żądanie około 4%. Dy'!ikonto prywatne 
45/s%• 

Berttn, 23 listopada. Notowania kursów de 
wiz za wypłaty telegra fi~;:ne: 

2 31.XI płae. źąd. 

Nowy-York 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Bułgarya 

" „ 
„ 
" „ 
„ 

5.40 
228.25 
156 . ."0 
15!1.75 
159.rn 
lM 87 

n.51 
228~75. 
157.-
16".25. 
160.-
107.12 . 

„ 
„ 

68.95 
79.-

z giełdy petersburskłef. 

69.05 
8'J,-

W dniu 15 b. m. tendencya byla sł'aba przy 
kursach zmiennye.h. Notowano w zestaV:1eniu z 
dniem pppned.nirrn: 4 % rentę państwową SO (80), 
poż. premj. pierwszej em. 990 (10:75), d~i~j „err:1· 
82.5 (835), akcye . dr. żel. WladyKaukaslneJ ... 350 
(2425), b-Jru Azowsk.o- Dońskiego 645 (64.ii~, ~os. 
b-ku dla handlu rewn. 430 (435), Sybery3,;k1ego 
730 (732), Pet. Międzynawdowego 512 (514). T~wa 
B-ci Nobel 1452 (1475). 

mełda paryska. 
PARYŻ 

3% renta francuska 
5°10 poź. francuska . . 
3° 0 poź ros z r 1896 
f>Ot0 - „ · „ z. r. 1906 
Banque de Pans 
Credit Lvonnais 
Union PRrlsienne 
Baku • • • • " • „ • • 
Briańskie .• • • 
Lianozow • • • • "' • • 
Malcew • • • • · 
Nafta. • • • • • •· 

22/XI 

ó! 10 
87.'~0 
l'4.75 
$.~.UO 

1060.
l:dO.-
-.-

1570.-
4 5.-
311.-
7::9.-
48S.-

Tulska fabr. nabojów. 
Lena Gold.. • • • • • • 
Goldfields • • • • • 

13 .. 5.-
46.-
45.-

6icłda londyńska. -. 
LONDYN, 

21r,~ Konsole • • . 
5°10 poż. ros. z r. 1906 • • 
4112 poź. ros. z r. 19 ~9 
Pierwsza ang. poż. WOJ •• 

Druga , „ " " ·· • 
Goldfilds • • • • • • • 

21/Xl 
rn.
ss -
-.-

Kursy dewiz. 
petersiurg 

~·r1.-"'·• ,...._ <"""'~.'-:.·_ 

10 f. szterl. • ~ . , c •. , • 
100 franków fr. . . . 
100 franków szwajc. • • • • • 
100 kor. szwedz. • • 
1110 kor. duńsk. • • • • • , 
100 lirów • . • • • 
lOQ izuld. hołend. • • • 

1 dolar • • • • • • • .• • 

13/11 
144.-
52-
57.50 
85.f;O 
8~.-
46.-

12~.50 
3.20 

Amsterdam. I• J2lll. 

Czeki na Berlin • "' . ,.J „ 
" „ 
„ 
" „ 
... 

„ Wiedeń , 
„ Szwa,icarylj 
„ Kópenhag~ 
„ Sztokholm 
" Nowy York „ Londyn 
„ Paryż 

Nowy York. 

,.:.' 

.. 

Czeki · :aa Berlin fa v.;) • 

" „ 
Paryż (ii v.) • 

" Lond"" (60 dn.). : . „ .i-~afi~ 

40 475 
24.95 
47;3') 
6">.9.?ó 
69.015 

244.75 
lJ.6811. 
42.05 

21111 
68.•14 
5.84i'i0 

Ul::!ó 
4.16.&.5," 

21/.Xl 

61.10 
87.75 
54.75 

1060.
l~IO.-
672.-

1575.-
470.-
532.-
-.--.-

13!0.-
47-
-.-

20/Xl 
56.-
83.-
~--

11/ll 

14'!.-
52.-
5'3.50 
81.nO 
83.-
47 50 

124.50 
3.20 

21111. 
41.-
25.15 

. 47 .J75 
66.-
69.05 

24.i.i'>O 
11.685 
4~.05 

20111. 
69.-
!\,8450 

4.7160 
.A.164.5 

Czeki 

" 
" 
" „ 
" 
" 

Zurych. 
na Rerlln • ! 
„ Wieriei!! • 
„ Am5terrll'lm • 
„ NoW\ York • 
„ Londvn • 
„ P„::vż . 
„ Medyolan 

Wiedeń. 

21111 
F!J.
~L'ł.7?9 

2lf!w/~ 
5.17 

94:1 
&'li}) 
7i.40 

20111 
811.71) 
r3.m 

!'.'1' l '.?$ 
f„H 

2-1.,fl 
8·.-1,j 
77.25 

B11n~otv marl\ow:!. 
Czeki na Amsierd:im 

21111 

H'.8'3 
3:?'1.~0 
J!l'\,-
210„7!> 
l i:-1.~ii 

2Ufil 

l -U. 'l!l 
fj·J~ł.5\) 
1:-.:-, __ „ „ Szwiłk.nrye • • 

„ „ p!!ństwa Skandyw •• 
.,, Sofię . 

2317-5 
j)',,7;', 

„ „ Now\· York 
Banknoty rublowe • 

7.'J7 
• 23\J-

':'.945 
280.-

Czeki 

" 
" 
" 
" 

Czeki 

" 
" 
" 
" „ 
" „ 
„ 

Londyn. 

na Amsterdam, 3 mtes. 
„ „ h'Tótkie 
„ Paryż, 3 mies 
„ „ krótkie • 
„ Petersburg, krćt!de 

Pary~. 

na Londvn 
„ Now\ York , 
„ Petershurg 
„ \vtochv 
„ S;:w:i.icaryę • 

M:idrvt . 
„ Amsterdam • 
„ Danie • 
„ Norwegię 
„ Szwecyę 

21il1. 

11.3 ~·, 
1 t ~6~1-1 
2~.17 

27.79 
155.-

20111 

27.7~ 
ó.i:H5'.J 

173.-
R7.

!11.-
6•11).-
2:1„.::.0 
157.-
1 •1-
Hl">.-

I'il11 
11.''i'.5 
11.t.l ;,J 
2~.:!n 

i':.7.ł 

151.-

lfi 111 
27.~H 
:1~~.$:0 

17'. -
87 50 
ll~.-
5~:H~;,o 

2~'-ł.-= 
157 f;~} 
l•il -
Itl'>.50 

Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 

Dmk i nakład: Wvuavmi~tv1 no'.s~i~ A. ~It?iZ1lLrn 
G. ZAWllim~SKI. 

W celu uproszr.zenfa i przysp!es.tenia ile~nnE..i 

mi wladzy karnej, upoważnilem od dnia 1/XII 
1916 r. k001isarzy polkyjnyeh miasta Łotlzi. kiero
wników biur poHcyjnych "' Tomaszowie i Zgierz.u, 
owz żandarmów łódzkiego o•b\vodu oficel"~kkgo do 
nakladania kar w moim imieniu w wys-0kości 1, 2, 
5 i 10-u marek przy następujących w;rkrorzeniadi: 

a) przy paleniu tytoniu w teatraeh, s:ikd1 kon
rertowyth i t. q. (§ 3,6 ro:;;p. pol. z dn. 11/9 1015), 

b) przy j~żeniu wouuni bez tabliczek wozo
w:l'C]l lub z nieprawhilowemi tabE~J::.imi wozG\'>'e
mi (§ 1 do 3 ro:l.lp. poł. z dn. 1/2 1916 r.), 

e) przy jeżdżeniu po lewej stronie !ub środ· 

kiem uli'cy (§ 6 i 9 ro:z.p. pol. z dn. 1/'1. 1916 r.), 
d) przy Jl'US::.czan:iu psów z uwi'i:zi ssmop~sem 

(Rozp. pol. z dn. 22/3 1916 r.), ej przy nocnym 
ruchu bez przepustek (Rozp. pol. z dn. 15/12 1915) 
o ile a.bwiniony gotów jest natychmirrst zapłacić 

kare \\"1'3.Z 7, kosztami, które w każdym wni::dku 
1'1-yn~sza 1,10 mar., odnośnemu urzi:od,nHm1\i. Uka
rany ołtzyrnU:je, jako pokwitowanie. od odnośnego 
urzędnika zaraz odpis rozporządzenia karnegu 

Lód.i, d. 22-go listopada. 1916 r. 

Cesarsko-Niemiedd Prezydent Poiicyi 
Lllchm. 

OBWIESZCZENIE. 

Pomimo moich ogfoszeń w ga'?:c·~acb. z dnia :m 
lipca 13 i 27 września r. b. dufa ci!'.3ć przedsię.-

' . • d ,_„ r.~n 5l·L,J,,~.;„ ~n. biorstw obow1~zanycn o puunc:z:n~„u , .u„,~~---~ ·~ 
cbunków ani nie :rnplacBa podatku ml dild1od;1 za· 

. ,,. ·· · I n ··~·1„.h "'I" trudnionyeh u n1eu pracow,nurnw za „<i..t ··~ '"~'' 
r„ ani nie przedstawiła nawet ohracimn!m. Termm 
odnośny upł} n~l już ;m wrzcfoia r. b. . , • 

Ninie!szem wzywam (lpi<'s:mł~·d1 uhhc;,yc n:i.;· 
później do 80-go b. m. podatek Gd ~ot'1.r1du w'.~u•l
uionych 11 nich pracowników pc;m1t01J: os;,;,,~ty 

za I półrocze 1915 r. i na!eżnoś~ wpfaeić 1fo kas' 
podatkowej Prezydyum Polieyi I iiię1ra, olóienLo 

Nr. 26. , 
Do tegoi terminn winien być pod:uir uo W;> 

działu podatkowego Prezydyum Polfoyi 61.:r:i~:m 

nek. . 
Przedsicbiorstwa obowiązane do pubhczuć'go 

skład!!nia r;chnnków, które ninic~szego wczy;;!ici:i 
; > 1''.'I r·· nie wykonają, ukarane zostaną grzpvn~ m '"' <•· 

bli. 
· Podatek osonisty za II półrocze l!l16 r. pktnr 

będzie 15 stycznia 1917 r. I Ł6ilź, dnia 16 listopada mrn I'. I ~esarsko. =cki Prezy<1c;!,.~:;;~cyi 

.. „ 

OBWIESZCZENIE 

W relu ochrony osób wcJ>Jkowyei:J "'' z'.'.ra 
żenia się tyfusem plamistym niniejszem z<:Lr::.nia 
się IudnOOci cywilnej używania pr.:e.dnieh pl:it
form pierwszycli i dodatkowych w;;g,H1ÓY> kcfoi 
elektrycznej. Przednie platformy powstają nż ch-
dals7.egG zarządzenia zarezenvQwane wyłąeznie 

tylko dla wojskowych. Również i pakunków .n~e 
woJno składać na p1erwszych plalform:::eh, a w1ę1{· 

ezych pa1.'l1Ilków wogóle nie doi:wolono z sobi do 
wagonów za.bierać. 

Łódź, dnia S lutegt> 1916 r. 

Ceisar-*o • Niamieclri Prezy-dent Policy~ 

~.: YOll \!pi?frt. 



„ 

Od jutra 
Nafwyhitnleiszy obraz tego}"(lP.Zllej seryi: 

'' '' wielki 
dr" mat 

-w- 8 aktac~ 

1 a2tettJwm1 Stu B 
W' głównej rou„ 

Wanny emaliowano, oraz Kotły do 
?O LECA 

L 
.t.6df, ~h IU\WROT ~ 4. 

~RA w o G YW IL HE ~~r~~5o c~-a~sTWm 
OBOWiAZUJĄCE W KRÓ- KOOEKS NAPOLEON-\ 
LESTWlE POLSKIEM,WY" llSTAWY HIPOTECZNE 
DANIE ORP.JMUJE: KODEKS HA!'JULOWY 

W opr.!'\.~ 

usrnwn rnsr~rounnm cvw1111E&D 
N.'\ I??RSZY NIFMfF.CKIEJ 

KODEKS . HHRNY lt)~ió1~ 1906 .ROKU 'OBO- ~- 8.25 

KODEKX HHNDLOlJY • • ; ~ • ~ „ ~ ·.: ·; • ro. 1.-

u'TH• nr o ADWOKATl!R'.D! 
tl W i (1 OPŁATACH AD WOKA TO~ I KOMORNIKOM rb O.SO 

rHHYo nHRonau PROP. z. CYBicttowsKIE- _ oo . . .... „ • • • • ~ 6. 

fRHwo Mt~ozvnnRooowE PROF. ~ZTA • ·· - •1'· '-
szttoov lJOJfftUf szyMONA RUNI:STEINA . 3- S.'15 

XtOłJHIKI -NIEMIECKO-POLSKI ttBRsEao ••• ro. 440 

rRHlJftiCZf POLSKO-NIEMIECKI CICHOCKIEGO rb. a.ro 
WZORY f RHlJHICZE ~~~5tt~Jif cie ~8. rb. a

DlltHHIK RDlfORZijDZfft JENE~KR~ł1:~~TJ>J5TWA 
KOMPLETY NA SKŁADZIE. 

eo- osfatyna 
wyrobu lllffeld 

L. KLIMPLA I S~kr 
Doskonały pokarm lef..kostrawny 

dla katdego wieku. 
REO·FOSF ATYllĘ 

~łAuvu~ stosuje się 
dla niemowlat, odżywianych nattl

ra'nie, sztucznie, dla osób karmiących; dla dz,eci 
zwłaszrza w okresie rozwijania i ząbkowania, dla 
osłabionych i rekonwa!e-scentów. 2629-4 
~ .io.ądaó tytko z 11o•ą• "'91 

Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 

lanka i IJChOWUIL 
lfonPlflf Pinl matematyki ma go
Oł.IUl1llJ UWs dz;ny popołudniowe 
wolne. Listownie lub osobiście: 
E. G. Łódt, Radwańska a, m. 8. 

289 -t 

POSiłdJ i Pł'iGl 
l!n\"no"wi· w:ejska Potrzebna. od 
Ułh.'lli UJn l;l 1917 r. na wieś, 
z i!Okładną znajomością hodo
wli trzody i drobiu, oraz samo. 
dziolnym gotowan:em Bł.ższa 
wiadomość w Łodzi: Łódż, ut 
Południowa ::'.6 u stróża. 287d-3 

łlnłmobn „due~. fortenian i 
fu Ubu a J skrzypce do pi erwszo
rzędnei restauracyi w Piotrko
wie. Wiadomość: Łódt, Dzielna 8 
u jubilera od 1-2 p.p. 2&9-l5 
Glii ks man. 

I I no d~ szycia najta-
R. EL UIJ llle ! bo w pry~ 
wamem m.eszkamu kunić mozna 
Łódź, Brzezińska 10 P.acek. 

614-20 

I Roltln i futro męskie sorze-
R. łfłuJ u dam tanio, ł.ódź, Piotr
kowska 153, m. 12, le.va o.icyna 
U pi~tro. 283ii-.'i 

!IH:alł~ tytunie i papterosy ta· 
UJgW u n•o. Dla handlu1ących 
rabat do 17 • Łóut, Piommw
ska 145, sklep tabaczny w poJ
wórzu. 2867-lo 

:V „ -· .... -il!P'\f\ł' ~ "\!' \. 

·,-u'~u n s'1 w w~---,. o n R w·„· 

2171-M !lą("t. z n 

Wyróżniający się swą dobrocią 
proszek do prania bielizny 

ii li 

'' 

Kwit do zamówienia .„Godziny Polski'\ 
UpraBZa się odciąć w tem mlejsen. 

• .._. &:li L • •• olo;4&••••••·------~··-„• „ ... ---... ..., • .,,. _________________ •• ę ··~---..... l ;!J •• ,..,.. ••• 

Un~łclmeł:er abonnlerl hlermit bei dem Kałserl Pommt hierselbst. 
Podpisany zamawia niniejszem w tutejszym oes. Urządzie pocztowym.. 

Erscli. Ort: Bezngszelt: Preis: Titel der Zeitung: 
Tytuł dziennika: Młejsoowo-M: Czas prenumeraty: Cena: 

Lodz VierlelJ. 
4.95 Mk 

Godzina Polski 
kwartalnle 

Ł6dź MonatL 
1.80 Mk. ml~& 

or.- u. Zuname: „„ •••• "' 

I mię i nazwisko) 

Genane Adresse: -------------------......,·· , ··i:-··· .... „. 
{dokładny adres) 

------·----------·-·„-----·-· __ ....___.. __ ~~-.-. ... -~--
Obenstehenden Betrag erhalten m ha.ben bescheinigt 

d. _____ ~ ___ 191--

n·1!18•1ua nowe. utywane tanio. nu"i! I nm11,t1, r b... wr szta 
f 11 U motna na raty. Chod- iłu I iUtłpUHll z domu f.!)te
kowski, Lódź, Mikołajewska 25. fańskiego. dziewczynka l at 14. 

, 2'-ftt-6 blondynka,, wzrostu średn iego. 

ńir lekki jednokonny tylko 
Uli w dobrym stanie. kupię 

zaraz. Oferty w adm. pod "Po
wóz•. ~86!-3 

~filnv do_ ()kien najtaniej sprze-
0ay 1Jf da1e nowy skład szkła 
tallowego p. f. Henryk Jezerski 
1 S-ka, Łódt. Paftska 77. ~8i9-5 

nazywa się Kunegunda Stefańska. 
Ktoby wiedział g<lzte zal!rniona 
s,~ znajduje, zechce zawiadomić 
f. Stełahskiego. MlJ:wa, ul. Szkol
na. 289J-l 

Bł ln b li przechodzac uli· • a . w. cami Anny: Głó
wną~ PwtrKo.v:;ką. z~uaiono kora· 
1e. Znaiazca z.?chce zwrócić Z:l 

---------- wynagrodzeniem -tó~ Piotr-
kowska 16-i-6. 2&n-1 

9 łłJ!n'Hml do ssycia • Singer11 
lt Hl!JllJ używane 1 rożnt= 
mne sprnedaie tanio największv fi wszelkiej tr~cl, w rói· 
war:;trat reparacajny w Lo.iz, Il nych Językach, encyklo· 
Piotr!::owska ti9 w podwórzu. s. pełlye 1 roczmk1 pism Hustro.v'a
Perła. ~-s nych kupme A. Tuwim, ŁóJt. 

Zawadzka 6, m. IO. 2836-:ł 

~------------------
5 · łat motńa nosit ubranie z 

, materyału „Amerykah5kl 
skora". Rózrte doskonałe sooJ• 
n e od Rub.. 3.50. Piotrkowska 
'i:\ m. 84. ' 2824-:.i 

Lokale. 
!'In fiłł!i.łtP.ł!I "Jeden lub dwa 
Uu RJJłtł 11u u rontowe poko"e 
z elektrycznem oświ etlen em i 
oddzielnem weiściem. Ł ó d t, 
Piotrkowska 199, m. ~, ~J1l- 2 

l.11dn nnUi cieufy, : i;uo
lłłłmJ NU1\UJ, wem OśWlette~ 
niem, przy mdzirue, do wy n&j~
cia zaraz. WiadornośC w admi
nistracyi „uodziny" w toJ.ti. 

lłaH1łi*łl. su dwa pokoje s?o
rwul tum neczne i kuchn \ 
1ul> jeden duży. z gaiowem u
rze&diemem. Oferty z podanie;n 
ceny składał prosz~ pod „Oaz „ 
w adm. „Godziny Polski- w 
Lodzi. 28M-2 

łnteł'1nontn!l panna, ehrzegcijan -
li U ytM „u ka, wła'1a1ąca: nie· 
miecKm, oi1zyma posaaę ekspe
c:lyentk1 w sk,epie wiejsk m. Bie
głość w ekspeuycyi oraz świa- ---------- ililBBllllllBIBllllllll!llillllll 
cectwa v:ymaga!ne. Zgłaszać się 
od :;,-5 ~o..tz. Mikołajewska vu 
m 37. ~.:i<4-J Kan tv 

tncr. 

Dr.111! st ILllUW 
Choroby wew n9t:nae, 
łołądka i id nek. 

Łódi, Zawadzka 8. 
Własne !aboratoryunt. Bad&rtia 
chemiczne i mikroJltOt>Qwe do 
celów dyllg_nostyłd łekarsłdei. 

Od 3-F>, próa Niedzi-td. 

Zułosunia 
na dozwolone do wywonu 

lnotllwłe z próbkami . 
załatwia · 

n. l WEBER. funt I!l; 
NIEMCY. 2812-t 

Zaguhlone dokumantt. i 

z~ni•tł paszport niemiecki. za 
Wyłiłłf .\li ćl!ł3.'!f!S, wydany w 
t.odzt na im:ę. Heleny Herseh-
sohn. 2880-1 

Z,g·i11:.J paszport niemieek~ .WJ:-
11 lliJ danv w Łodzi na imt• 

Hersza Jukubowiaa. 2894-1 

. ł paszport niemiecki. wr~ 
dany w Łodzi. na im1~ 

ey Kosztowny. 2891-1 

kwit Na osa cd m-~ 
ny fu-my Singera & l\omp. 

ta::il\awy 1&1~ zocttce takO'łłf_ 
ZWrQCĆ ~ Pasd·Szuica I 
10 w~ domu. ~-t", 




